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Wszystkie pisma polskie nie są prze- 
ane za linię demarkacyjną przez 
hów. Ciągłe aresztowania, prześlado- 
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ch 

ranka z Bogumina wieżą za to, że przez 

ję demarkacyjną w pakach przewoził 7 
Tak 


merów „Gwiazdki Cieszyńskiej". 
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paz 1 


| czeskie, 


rzaja, że z każdym, kto będzie za Polską 
głosował, uczynią to samo. Dziś, dnia 28 
b. m. Czesi urządzają manifestacyjne po- 
chody a w celach prowokacyjnych z pocho- 
iny czysto pol- 


pism polskich zostały bez skutku. Prosi- 
my o jaknajenergiczniejszą interwencję. 


samo nie wypuszczono Rudolfa, aresztowa- |rzadu polskiego, bo długo spokojnie w tych 


mego bezpodstawnie przez wojska czeskie, 
snęcają sie i trzymaja w aresztach urzęd- 
pika prywatnego Nejderą Jana z Rychwał- 
du, Kocza Alojzego, nauczyciela z Datyn 
Dolnych, oraz przed trzema "miesiącami 
mresztowanego i dotąd nie wypuszczonego 


warunkach nie wytrwamy. Nastrój Cze- 
chów na pograniczu < morawsko - śląskim 
jest bardzo wojowniczy. Wojska się gro- 
madzą, a wiemy z pewnych źródeł, że u 
generała Pelle interweniowano w sprawie 
wojskowej wyprawy na Śląsk. 


Karola Koniecznego. Czesi ciągle powia-l ; 


EZPOOWTPYCW 


Tamci ra H 


Pisaliśmy już o tem, że reakcja szyku- 
Je zamach na dekret Rządu ludowego w 
sprawie 8-godzinege dnia pracy i „angiel- 
skiej soboty”.  Wałką przeciwko dekreto- 
mi, walka przeciwko tej zdobyczy polskiej 
Klasy robotniczej toczy się w komisji prze- 
mysłowo - handlowej, gdzie typy w rodza- 
ju Bruna, typy drapieżców kapitalistycz- 
nych spiskują przeciwko robotnikom. 

Akcja komisji przemysłowo - handlo- 
'wej ma właśnie jaknajwyraźniejszy chara- 
kter spisku. Komisją pracy pracowała dłu- 
go nad sumiennem zbądaniem sprawy, za- 
wiągnęła opinji organizacji robotniczych 
i kapitalistycznych, wreszcie — na podsta- 
wie zebranego materjału — opracowała 

szczegółową ustawę, zgodną z dekretem. 

| [Wtedy pojawiła się na widowni komisja 
| przemysłowo - handlowa i przy  usłużnej 
| pomocy p. Marszałka zdjęła z porządku 
| „seriale Sejmu projekt ustawy 0 8 godz. 
| (dniu roboczym. 

I oto komisja przemysłowo - handlowa 
b osławionym Brnem na czele zaczęła się 
„astwić nad projektem. Wprawdzie przy- 
| gęła z poczatku uchwałę, że ma tylko przej- 

rzeć projekt ustawy i wyrazić ogólną opi- 

| nje. Ale tò rekinom kanitalistycznym Í 
| drobnomieszczańskim szczupakom oezywi- 
ście nie wystarczyło. Zaczęły się sypać 
| „poprawki“ do projexiu, a poprawki te 
są tego rodzaju, że projekt niesłychanie 
| pogarszają i odbierają robotnikom znaczną 
| lezęść tero, co osiagnęli. = 
| A więc komisja przemysłowo - handlo- 
wa chce, aby praca W sobotę trwała nie 6 
godzin, lecz 8 — aby w górnictwie 8-go- 
= 


dzień roboczy . liczono bez zjazdu 
z kopalni, czyli żeby tam 


pzy iiei 


ahn, 


faktycznie był dłuższy dzień roboczy -— aby 
w poszczególnych gałęziach przemysłu mo- 
żna było wprowadzać nie maksymalny, 
lecz przeciętny 8-godz. dzień roboczy, to 
znaczy przeciętny dla dłuższego okresu 
czasu. To ostatecznie faktycznie unicest- 
wiłoby 8-godziny dzień roboczy, gdyż ro- 
botnicy pracowaliby wtedy, gdy kapitali- 
stom będzie na tem zależało, nawet 10 do 
12 godzin. Zresztą przy tym systemie 
wszelka kontrola nad wykonywaniem u- 
stawy byłaby uniemożliwiona. 

Ale o to właśnie kanitalistom chodzi! 

Rzecz ciekawa: te same stronnictwa. 
które w komisji pracy głosowały za proje- 
ktem, w komisji przemysłowo - handlowej 
projekt ten obaliły. Napietnować p zno- 
wu należy obłude „ludowców“: w komisji 
|pracy głosowzli za dekretem — w komisji 
przemysłowo-handlowej — przeciwko nie- 
mu. z naskarska poczciwościa i naiwnością 
twierdząc, że przecież nie można nikomu 
zabraniać pracować ponad 8 godzin! 

Może pp. ludowcy w przededniu roez- 
nicy Rzadu ludowego chca sie popisać oba- 
leniem tego dekretu, do którego sami przy- 
łożyli reki. może chcą dowieść, jaką to oni 
„ewolucje“ przebyli w ciągu tego krótkie- 
go okresu czasu?! 4 f 

A cóż na to mówi nasz Rząd już nie 
Iudowv. lecz „fachowy, ze zwolennikiem 
„ewolncii* p.  Wojeiechowskim, z p. Pade- 
rawskim. który w nierwszaj swojej mowie 
sełmowej zapowiedział ile to Polska za jego 
rządów zrobi dla robotników? 

Powtarzamy: jakie jest stanowisko 
Rzadu w sprawie 8-godz. dnia roboczego i 
zamachn. któr na te zdobycz proletariatu 
gotuje reakcja? 
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ŁACZCIE SIĘ I 


Ceny ogłoszeń 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce Mk. 1.20 
Za ogłoszenie drobne iB fen. za wyraz. 
Za zmianę adresu pobiera się 50 fenigów. 


Moner poiedyńczy SO fer. 


Rząd nie ma stanowiska. Rząd, jako 
taki milczy. Natomiast jesteśmy Świadka- 
mi niesłychanego widowiska, że Minister- 


jum KPA gorąco broni 8-godz. dnia robo- 
czego, a Ministerium przemysłu z p. Szcze- 
niowskim, b. pomocnikiem okupantów nie- 
mieskich i Skoropadskiego na Ukrainie — 
równie namiętnie 8-godz. dzień roboczy 
zwalcza. 

Hej, panowie ministrowie — zapro- 
wadźcie „ład i porzadek“ u siebie w gabi- 
necie, zanim zaczniecie za pomoca swoich 
starostów, jak i niestarych „opryczników”* 
i rodzaju pouczać robotników © 
rozkoszach „ładu i porządku“... 

" Reakcja hula. Więc  niebezpieczeń- 
stwo grozi 8-zodz. dniu roboczemu. Ten 
Sejm lacno może się zdobyć na wizkszość, 
obalajacą faktycznie, za pomocą różnych 
wykrętów, zastrzeżeń, wyjątków i t p. 
8-godzinny dzień roboczy. 

Pisaliśmy już o tem, jakie by to wra- 
żenie wywarło na Ślązaków, którzy przy- 
gotowują się do plebiscytu. Oni wyciągają 
ręce do Polski — a tu reakcja polska szy- 
kuje dla nich — przedłużenie dnia robo- 
czego! 

Jak słyszeliśmy, pp. Wierzbiccy i t p. 
cheą się wykręcić w ten sposób, aby na 
Śląsku pozostawić 8-godz. dzień roboczy, 
natomiast w całej pozostałej Polsce skry- 
tobójczy wykonać na niego zamach. 

Czy myślicie, że na tem oszustwie lu- 
dzie się nie poznają? Czy kto będzie wie- 
rzył ludziom, którzy tam, gdzie maja wła- 
dzę, odbierają robotnikom ich zdobycze, a 
toleruja je tylko tam; gdzie dopiero plebi- 
scyt ma rozstrzygnąć o przynależności 
dzielnicy do państwa polskiego? Każdy w 
tem słusznie będzie widział wykręt i pod- 
stęp. Bo nie może być w jednem państwie 
rozmaitych ustawowych norm pracy w tych 
samych gałęziach przemysłu. Jeżeli więc 
reakcja chce utrącić 8-godz. dzień roboczy 
w zjednoczonych już dzielnicach Polski. to 
tem samem grozi Ślaskowi, grbzi robotni- 
kom polskim na Śląsku Górnym i Cieszyń- 
skim. 

Szalony, bezmyślny egoizm klasowy 
naszych „wyższych warstw“ nieraz już w 
naszych dziejach wywoływał klęski i kata- 
strofy narodowe. 

I teraz Bruny, Svlisowscy, Wierzbiccy, 
Lutosławscy wraz z Witosowemi służkami 
w HENEN sposób szkodzą. plebiscyto: 
wl ' 
Ale klasa robotnicza nie pozwoli ne 
to, aby wydzierano jej zdobycz, jedną z 
bardzo, bardzo nielicznych jei zdobyczy 
społecznych. Nie pozwoli na sabotowanie 
8-godz. dnia roboczego. 

Zapowiadamy: jeżeli by się nawet ten 
zamach udał w Sejmie, to nic na tem kapi- 
talistyczna reakcia i drobnomieszczańskie 
sługusy nie zyskaja. 

Bo wtedy w każdym zawodzie, w każe 
dei fobrvce, w każdym warsztacie, gdzie 
kapitaliści pogorszą normy pracy w poró 
wnaniu z dekretem, gdzie przedłużą w ja- 
kikolwiek snosób czas pracy, wybuchnie 
wałka strzikowa o czas roboczy, zgodny % 
dekretem Rządu ludowego! 

Czy tego chcecie, ewolucjoniści paska 
i knuta?! 


) 
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| zwoliła mu zasklepić się w ciasnych ramach 


| wszystko. zaszczytów i na polu pracy. społecz. 
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1 Korzec pszenicy — płędset, żyła — trzysta...) 


Chlaśnięcia. 


Niech żyje wolny handel zbożem!.. 


wak Dante w piskle do swej Beatryczy, 
Co mu zapomnieć nie dała o sobie, 

Tak samo pasek zbożowy w tej dobie 
Smętnej, do handl wolnego skowyczy!.. 


Dołychczasowych nie dosyć mu zysków, 
Czerpanych z krwawej niedoli Narodu... 
Więc, dla zatkania tych żarłocznych pysków, 
Trze, byśmy wszyscy wyzdychali z głoduł... 


LEORA EN o TTE ENEA ERRERA -~ 


tad 
„ira Bi 


W okresie okupacji kiedy 
wśród zubożałej ludności Wilna szerzył się 


głód niesłychany, kiedy ludzie z wycieńczenia | nia 


padali na ulicy i.marli, lub, podjęci przez oku- 
pantów, ginęli z głodu w obozach dla nędza- 
rzy, gdy klasa robotnicza wileńska, pozbawie- 
na zarobków i środków do życia, emigrowała 
na nędzę i poniewierkę do Niemise, wydosta- 
je się na powierzchnię dotychczas znany Ë tyl 
ko w wązkiem Wole miasteczka Kobyluika, 
gdzię z zakrystjanem i jego towarzyszami gry- 
wal w karty, „hrabia Bibernsztejn - Krasicki”. 
Ten nowoobiawiony arystokrata zyskuje 
łaski Niemców, staje się dostawcą w dziale a- 
pnowizacji ginącej z głodu ludności miejskiej 
i na tym gruncie urodzajnym szybko rozkwita 
w blasku i przepychu zdobywanych miljonów. 
Ten faworyt fortuny wojennej w czasie o- 
kupacji niemisokiej rozwija działakrość na © 
gromną skalę: trudni się nietylko dostawą pro- 
duktów żywnościowych i uprawą ogrodów 
podmiejskich, lecz zyskuje nieograniczone za- 
ufanie protektorów, dzięki czemu w toku woj 
ny pozycyjnej w okolicach jeziora Narocz, Miae 
dzioł i innych wydzierżawia od Niemców nie- 
dostępne dla ludności cywilnej, podminowane, 
jeziora ża bajecznie małą sumę, zdobywa pra- 
wo dyktatury w wydzierżawionyn rejonie, wy- 
rzuca tedy z pobliskich wsi mieszkańców i © 
siedla tare natomiast osoby przez siebie wy- 
brame, skupuje na eksport zarekwirowace n 
ludności przedmioty i, ścigany zewsząd niena- 
wiścią, przekleństwami, pełni jakieś podęirza- 
ne funkcje przy boku władz wojskowych. Z te- 
mi władzami „hrabia“ miljoner żyje w tak sor- 
decznej przyjaźni, że z oficerami plądruie ka- 
ściół w Miadziole, rozbija skład z winem ko 
ścielnym i ku uciesze szwabów, każe wspólni- 
komi - Żydowi pić wino kościelne z kielicha. 


Jednak szeraka natura „hrabiego“ mie po- 
służby u. okupantów,. zapragnął on, pomimo 


nej. Podjął wiec hr. Bibernsztejn usiłowania 
w celu przedostania się do jedynet podówczaj 
instytuchi społecznej polukiej — Komitetu. po- 
mocy ofiarom weiny. szpiegrwanej. usilnie 
przez Niemców. Starania te spełzły na niczem, 
gdyż zbyt kordialny stosumek jego z władzami, 


STANISŁAW RADEK. 


(tata dała fat. 


Ledwie przed wieczorem przyszedł wezwa- 
ny telczer. Popatrzył na chorego, zmierzy! go- 
rączkę i milcząc zabierał się do odejścia. 

— No, jakże? Co jemu jest? — zatrzy mali 
go więźniowie, 

-- Mówiąc w rzeczywistości, to — ni za 
tego, ni za tamtego — odpowiedział telczer. — 
Obydwaj byli djabła warci. 

| = Ale co zrobicie z cl orym? 

— Z chorym? A cóż ja z nim mogę zro- 
Dié? A cóż to Ja jestem „jego jaśnie pań-| 
stwo?“ Nawet „wasza szlachetność” nie je 
stem. W gardle mię pali i też na to nie mo- 
ge nic poradzić. Zresztą — zamyślił się — za- 
biora go do szpitala. Akuratnie jest jedno lóż. 
ko wolne — i pląsającym krokiem wyprowa- 
dzi! się z celi. 

— Co on módił? — zapytał chory. 

— At co z pijanym za rozmowa. Mówił, 
że zabiora cie do szpitala. 

— Do szpitala? Acha, już wiem — szpi- 
fal.. Józek, czy wiesz? zabiorą mnie do szpi- 
tala, a wy półdziecie.. Wszyscy pójdziecie na 
wolność... do Polski... Tylko ja tu zostanę sam... 
Nie tu, ale w grobie... pod ziemią... Tak, ja 
umrę, ale mie serce nie umrzę i moja tęskno- 
4a i mój żal tekże.. Powloką się za mną do 
grobu i będą nocami rozkopywać ziemię, siadać 
na grobie i płakać za wami, za krajem, za wol- 
nością... i 

— Ot, psiachmać, rozgadał się! — zawołał 
Józek siadając. — Kto będz'e płakał? Na ia- 
kiego tu psa płakanie! Ty myślisz. że fa tak- 
że z nimi pójdę? Nie bój się, będziesz miał 
somnanię. 

Tymczasem więźniowie jeszcze raz nars- 
dzeli się — czekać na Dal'ck' ego, czy nie? 

— Po to tzekać! Na kogo? — przekony- 
*ał drei Rafalski. On już tak jakby trup. Nie 


my inż mu pomóc nie możemy i sami możemy | mię, 
przeneść. Moim zdaniem — jutro ruszajmy i zarńęly go znowuż marzenia, 


koniec. 


rza -- Kret. 


„państwo Polskie w oczach Europy, a miatowi- 


OBOT N IK" sroda, 20 peździernika 1919 r. 


Lecz do grabieży wzmaga się pęd chyży!... 
A więc w „natchnieniu świętem”: „Wyżej 


? ą a 1 s wyżej!“ p 
Woła „szlachetny“ ten „idealista“t... 


~A „ogonkowej hototy“ (ta:!), Ludu, . 
Čoraz to bardziej cera ost ziemista!... 
A pasek sobie po Bristolach śwista *), 
Gbiapiąc w szampanie Pot Krwawego Trudul.. 
Waclaw Wolski. 


| 1) Marek, Tyle bierze „ziemianin“ 1 „Kmieć 
Piastowy”, A ile bierze paskarz - handlarz zbożem 
— „znajst tolko Boh i gienierał Dev.*. 
2) Zam, Świszcże. ' 


które staraly się miszczyć na Litwie wszystko, 
co było połskie, mie budziły uależytego zauła- 


Lesz otóż skończyła się okupacja niemiec. 
ka. Przed przyjściem bolszewików, jak kamfo- 
ra, ulotnił -się Bibernsztejn z Wilna, a gdy się 
zaczęły tworzyć na kresach polski formacje 
wojskowe, hr. Krasicki (który, podobno wów 
czas już twierdził, że Bibernsztejn to tylko przy- 
domek, nieobowiązujący do niczego), zaczął 
gorączkowo się kręcić koło orgamizacyj woj- 
skowych polskich. Jakie cele miał hr. Krasicki 
wiej akcji, prawdopodobnie wykaże proces. 
Dziś to pozostaje tmiemuicą. Zaznaczyć jednak 
należy. iż w tym czasie, jak sam „hrabia“ obec- 
nie wyznał, zorganizował on akcję, która mcże 
najbardziej i najgłośniej skompromitowala 


cie: wynajął i sowicie opłacił zbirów, którzy 
wymordowali w Łapach członków bolszewio- 
kiej misji. Czerwonego Rzyża. 

Z wojskami polskiemi wkroczył do Wilna 
i br. Krasicki! Wszelako nie spoczął on na 
swoich skarbach, lecz mowił działalność e- 
nergiczną, a więc: wszczął u władz polskicn 
starania o wydzierżawienie mu ważnego 
pòd względem strategicznym jeztora Narocz 
i Miadzio? i, pomimo wyszrubowania cen przez 
konkurentów, otrzytia! żę dzierżawę. Pozatem 
zawiązuje „hrabia“ stosunki z władzami, stara 
się ugruntować swoje mpływy. roziełdża po- 
między Wilnem a Werszawą, gra rolę patrioty, 
rozgłosza śród osób sobło oddanych, że jest 
tajnym namiestńikiem, o” którego wszysiko w 
tym kraju zależy, lrzatn się wokoło ukrycia 
narromtdzonej wy smoich składach zdobyczy 
wotennej, jednak wpada. bo miejscowy In 
spektorał okręgowy wtrrwa skład tarcz bo 
towych i wojenaych łopat, któremi, według 
słów TZECZOTNAWECJ. . | zmopatrzyć całą ar 
mie i wtem ar lej trafia „hrabia“ 
do kozy » cirżkiego oskarżenia w sprawach 
karnych 1 politycznych. 

_ Rozpoczął się już wókoło tei sprawy wiel- 
ki hałas, Liczne grono przyjaciół Bibornsztejna 
osama osoby wpływowe w celu wydobycia. g3 
z ula. Sam zaś Bibernsztejn usiłuje steroryz> 
wać władze śledcze, grozi więc. że osoby, któ- 
ra się przyczyniły do wyrządzenia mu tej wiel- 


Przyznać trzeba, iż prawie większość była 
takiego samego zdania, ale nie śmieli głośny 
wyjawić. Ogarniał ich jakiś wstyd, zdawało 
im się, że popełniliby podłość, zdradę wzęlę- 
dem towarzysza, który był jeszcze nieszczęśli- 
wszy od nich. 

— (o tu gadać — odezwał się; Fertner — 
powiedzieliśmy, że zabierzemy go z soba, więc 
zaczekamy — aż wyzdrowieje cokolwiek, 

Markoni Na gto li się spać. | 

— Zimno mi, Józek, bardzo ? 
skarżył się chory, kurcząc się coraz bardziej i 
dzwoniąc zębami. — Przykrył go Jórek jedną 
kapota, drugą, nakładł na niego jakie tylko 
znalszł pod reką ubranie. Nie nie pomagało. 
Chory wcisż feczeł 1 skarżył się fak dziecko. 

Wuna? się tedy Józek sam pod jego kot- 
drę. 

— Przyciśnij się do moich pleców, zmar- 
zlaku! — mruczał — Niewiele ci to pomoże, 
ale zawdy.. Plerzyny ¿l przecie znikąd nio 
przyniósę. Ein 
— Oi. Jórek Józek- Jaki ty dobry... 

— Zaczynaj... 

Chory zamilkł Po chwili chciał jeszcze 
jakimś serdecznym słowem wyrażić swoją 
wdzięczność, ale pomyślawszy, że może już 
Józek épi — poczał rozmyślać d swojej śmier- 
ci. Poczem spostrzećł, że absolńtnie nie u*zu- 
wa z tego powodu żadnego żalu. Przeciwnie 
— fak mit jakoś było lekko. swobodnie, taki 


przedziwny spokój roztacza! się w duszy. l|pg 


pierwszy raz w życiu bez buntu, bez żalu. bez 
tel straszliwe? tęsknoty w sercu — poczał roz- 
myślać o Polsce, o towarzyszach, o wolności. 
Odżyły w pamieci dziecinne lata. młodzieńcze 
zawody i tryumfy, ale już nie utzuwał. jak da- 
wniej, tego dziwnego, jakbv ostrogą łechcące- 
go sórce, niepokoju — że jakbv coś zapomniał, 
co — trzeba koniecznie zrobić, dokończyć, bo 
inaczei wszystko przepadnie — zginie, rozleci 


się. Nagle wydało mu się, że ma jesze coś dzie. 


takiego ważnego powiedzieć Józkowi. Dokła- 
dnie nie mógł sobie uświadomić co mianówi- 
sie, ale już takis n'epokój w nim rósł t naglił. 
Chciał sie podnieść, ale był tak przywalony 
rąchami, że poprostu mie mógł się poruszyć. 
Uszczypna? tylko parę razy przyjaciela w ra- 
lecz ten ani drenat, więc dat pokój. © 


i wspomnienia. 


‘mitato granie. Bito słażbe kolbami, strzelano ` 


Jakim. Skatowano: Jesiołowskiego. Solano 


» | siebie jak śpi spokojnie nakryty derka, nicze- 


zmo —| 


(teleki, aktupiore z kory, ponacinańe 1 osmos 


otoczyły obrazy | 


SĘ 


N 36: . 


kiej przykrości, zgina od kuli, bowiem m 
przyzwyczaił się płacić „pozstrzałowe”. 

Władze śledcze posiadaja nader poważne 
dane przeciwko p. Krasickiemu, pisać jednali 
0 tem nie można, wobec toczącego się docho-) 
dzenia j za względu na sprężystą działalmość . 
tańnej organizacji, tunkcionw'acej pod batutą: 
Bibernszte'na, który, nawet siedząc pod klus 
czem na Lulfszkach, majduje sposoby do wy- 
dawania dyrektyw. ; 

Nie ulega wątpliwości, że każdy poszcze- 
gólny śmiertelnik nie wyszedłby z więzienia,; 


jafąc kwestie, o których ternz mówić mie mo», 
wa, już w przybrzonych faktach są dane i 0, 
organizacii morderstwa i o Święłokradztwie £ 
o maskatsiyie i © innych cenotach obyrwatela, 
godnego zamkniecia na dhroie lata. jednakże; 
nie można zapominać, że Bibornsztejn ma niew 
tylko mitówv. lecz i możnych przyjaciół w.słte-, 
rach wpływowych. 
|. Szerzą się pogłoski. że władzo miejscowa 
sa ivó sterorwmowene! Wobec tego prasa poż 
winna omwat nad ta smrawą. aby stworzyć: 
przesiwwarę wpływom zakulisowym. w 
1. F. 


1 2 modnie) 


Echa strajku rolnego: 


W pow. Pułtuskim policja, zajęta tłumie 
niem strajku, prawie we wszystkich miejsco» 
wośiach była piana. Znęcała się też w 0 
kropny sposób, nie szczędząc nawet kobiet. 
W. Izbicy. pobito doikliwie delegata Jawor | 
skiego, w Jadwisinie d. Skórzewskięgo, wa . 
Włostach dziedzie Górecki strzela! z rewolwe=, 
ru, zaś policja pobiła żonę robotnika tolw. 
Chojnackiego, za to, że nie wiedziała, gdzie . 
zuajduie sie jej maż. W Przewodowie skato- 
wano Szmalca i ujmującą się za nim, a znaje 
dujaca się w poważaym stanie, siostrę jego, - 
co łatalnie odbiło się przy porodzie. — |: 

W Jeziornie pow. Łomżyńskiego areszfo/ 
wano Henrvka Rybosz. 

W Ronińskim pow. zwiazek opieczętowae - 
mo, a zarząd, funksjonariuszów oraz delegas ` 
tów wssdzono do, wiezienia. Ogółem - siędzł 
dotychczas 40 ludzi. Sekretarz Jakubowski § 
instruktor Jasiński otrzymali po 3 mies. aresze, 
tu, instr. Marczak i Kowalski p. 8.  Areszto 
wanych zmusza naczelnik wiezienia do pracy 
razem ze zbrodniarzami. Robotnikom « nietas 
chowym, zbierajacym na pomoc więźniom pies 
niadze, pożwolono dawać jedzehie zaledwie 
dwa razy w tygodniu, mimo panującego glodu. . 
Aresztowano za przedrukowywanie odezwy! 
stralkowói starszego drukarza. Ten ostatni © 
trzymał 3 mies. aresztu. ENIT EDA 
: W Konvdłówku rozpasanie policji- nia 


f pozwolono strzelać dziedzicowi ` Gotlibowf 
Tutcerówi. Postrzelono Franciszeka Wysorkie+ 
vo. znatdujacewo się obecnie w szpitalu Konie 


kiero. Mistrzaka (60 laty, Ćwiklińską, Wysoćs 
kiego. Michała + Woźniaka. 4 re 
-= Do Rrześna dziedzic sprowadził wolskod 
JZmtisż8%0 ono ludzi do pracy, wyciągając ro 
botników 2 mieszkań, kolbniac  przytem. tale 
4% ludzie ratuiac się. zbiegli do lasów. Tu as- 


Tymczasem, Józek, zasypiająe — myślał - 
także o śmierci: 

— Umre, nie umrę; umrę, nie umrę? -AJ 
niech go tam wreszcie pierony! — Umre ta 
UMIĘ.| | „6 >, 

I zasnął. Zasnął i śniło mu się, że umarł. 

Odchodząc obejrzał się i zobaczył samego 
go się nie 
— He; a to się dopiero zdziwi rano, kie- 
dy zobaczy, że mnie inż niema — pomyślał o 
tvm, go spał, i aż chciał zaśpiewać z wielkie- 
go ukontentowania. W czas jednak przypome 
nia? sobie, że może tamtego obudzić, więc por 
cichutku wymkna? się na drogę i poszedł do 
nieba. 

— Ciekawym, czy też to daleko, myślał — 
idaw i z zainteresowaniem rozglądał się pa 
okolicy. X j 

— Abym tylko nie zbłądził, "wspominał 
sobie, Droga bowiem wydala mu się znaną Ý 
bardzo podobna do „Warszawskiej“ szosy, 
pełną wybot, wyrw i sterczących po środku ©.» 
gromnych głazów, tudzież gałęzi ł wszelakie- 
an śmiecia — chociaż po bokach leżały piek- 
nie usypane pryzmy tłuczonych kamieni Tu 
iowdzie po stronach drogi sterczały drzewa* 


myślając. 


lone. „Nie, % chyba droga do piekła" — po 
meśląt, przeskoczył rów i poszedł brzegiem 


la. ; 
Wtem posłyszał za soba turkot i wkrófed 
wyminęła go tura: pelna rozmawiajątych lu 
dzi: potem orre'echali jnevś państwo pówo- 
zem we cztery kare konie i znówu zwyczajne 
tarmanki. Niektórzy mieli dobre konie, innf 


chabety, ale wszyscy TYAli z kopyta, i 
—- Róną jak pa jarmark ~- dziwował się 
Józek. — Wreszcie nagnali go jacyś piesi lts 


— A dokad to? — zapytał ich Józek. 
— Do Częstochowy, na misje — odpo 
wiedzieli i skręcili na lewo. 
— To mnie trzeba się będzie wziąć na 


prawo — pomyślał — przeskoczył znowuż | 
przez rów i poszedł środkiem drogi. w 


gdyby na nim ciążyły zarzuty tej natury. Pomżej ` 


u 


a 
Augustowski delegatów z Malińca, któ- 
przybyli w sprawie aresztowanych, zbił i 
pędził siłą. 
W Woli aresztowano Skoczkowskiego, Ci- 
, Ławnickiego, Lebiodę, nancz. Ind. 
Kowalewa — Mncieiewskiego. W Kowale- 
e aresztowano Wiśniewskiego i Dobrychło- 


W Łęczydkim wszystkie książki biurowe 

gzku zabrano. Przew. Florczak i sekr. Bie- 

ki siedzą | podobno już dostali po 6 mies, 

n. "Walszewskiego aresztowano za to, 

(bo chcia? się z nimi zobaczyć — siedział 3 dni. 

(W Kofkowie u p. Karpińskiego wzięto 

otakowskiego, przyrzem jeden z policjantów 

k nastraszył jego żonę, chcac ją bić, że po; 

W Kutnowskiem cały zarząd siedzi: War- i 

Ba, Górniak, Wędzisz, Szewczyk, Danecki, a 

podobno i Oswald, dostali po 5 i po 6 mies. 

aresztu. Górnizków było aresztowanych 3-ch, 

Ww tem jeden starzec. Wędzisza wzięto za œ 

lezwy odwołujące strajk. Szewczyka areszto- 
no dnia 27 b. m. 

- Kluszczyńskiego z Kotlisk mocno pofurbo- 


no. 
= Bilnówotkiojo z Sulek skatowano okrut- 
imie 4 skazano na 5 mies. więzienia. Włodar- 
iezyka los niewiadomy jeszcze. dość że zbity 
@otkliwie znajduje się jeszcze w areszcie. 


Wierztai:-Siarathowite. 


(Korespondencja własna). 


Na skutek donosu właścicieli majątków ziem- 

aresztowano unas delegatów folwarcznych 

października, bez względu na to, czy stużba foi- 
strajkuje lub nie. 

"W Iiży w sekretzrjacie aresztowano kilku de- 
legatów i służby folwarcznej, którzy przybyli na 
jwezwanie sekretarjatu. Między nimi znajdowała się 
kala służba męska z folwarku Koprzywnica p. No- 
prosielskiego. 

Niektórych aresztowanych bito. 

Aresztowanych p. starosta Siwik administracyj- 
kie skazał po miesiącu i wyżej więzienia. 

Areszłowanych od soboty do wtorku w polui- 

morzono głodem, dopiero na skutek protestu 
RA naszych ze Starachowice starosta rozkazał 

im pożywienie. i | 

W celu uwołnienia aresztowanysh udały wię 

delegacje z Wierzbnika i Starachowie do sta- 

„ Starosta Siwik odpowiedział, że nie może 
prwolnić, ponieważ prokurator z Radomia kaza! za- 
firzymać ich do swego przybycia, to jest do śro1y. 
śmię powtórnie przybyli nasi delegaci. Proku- 
Wwator jednak nie przyjecheł. Nasi delegaci zażądał, 
starosta zawiadomił ministerjum spraw we 

ych o aresztowaniu, co przyrzekł uczynić. 

Musimy napiętnoweć równocześnie stanowisko 
bommistów. Wiemy, że komtmiśei z jet 
a z drugiej strony obszarnicy parli do strajku. 
n jak komnumiści fałszował rozporządzenia 
. Sekr. Zw. Zaw. Rob. Rolnych, dajac hasto do 

$oż wa 18 października. Za to moralne oñ- 
edziałrość spada na mich przedewszystkiem 4 
ne P. P. S. Aresztowani delegaci nie są winni 
żeście im wtykali swe odezwy, gdyż niektórzy 
umieli czytać, ale wy, komuniści. 

„ Delegaci s P. P, S. poszli do Starosty z tada- 
mem uwolnienia ich. a coscie wy zrobili, gdy 
I bronić robotnika? Ohowacie się, — ba na- 
wet za chleb, coście kupili aresztowanym, chcecie 
by wam Związek zwrócił pieniądze. 

W ostatniej chwili się dowiadujemy, iż proku 
rator mie przyjedzie i umywa ręce od tej sprawy, 
Jak również, iż niektórych aresztowanych puszczono, 
Edy kartkę jaśnie pam przysłał, by tego & tego pust- 

Zwracamy się do naszych poslów, by wyjednali 
Wia aresztowanych i skozanych administracyjnie na 
'wiezienie u rzadu uwolnienia. > 


Bell. 


ona po.raz pierwszy spojrzał prosto w suro- 


Mały felieton. 
Sulathtica polskiego sprawa ostatnia. 


Tańcowałeś. jaśnie panie, gdy ojczyznę 
źwą grzebano, aż k'ęlichów dźwiękiem, cudzo- 
wiemskiego złota pobrzękiwaniem  zgłuszrłeś 
wacławickieh kos poświsty; a potemś zasiadł, 
dziedzicn, na = wysokiego dworu, patrząc 
gak zwoże ci do gumna snopy złociste, jako za 
wiców i dziadów twsch bywalo, i nie zntroska- 
łeć się, nie ep'onełeś sromu rrmieńcem. że 
ojcowie i dziady twa zbierali plony z złemi 
polskiej, zasię ty już z ziemi moskiewskiej, 
pruskie', ezv anstr'ackiej. TRAD 

Cóż d do tem brło. Tatzowiezanie!? 

Tako w ducha spokoju niezn mm w po 
Wodzie i beztrosce przetrwałeś szlachciew. stu- 
fecie całe. Przechodziły przez Polskę burze 

straszliwe zawieruchy porywały lu- 

i — setki i tysiące — na Śmierć ich gnałv, 

a zatracenie, na wilgotnych kazamat zgnile 
katusze. pei > 

Umierali.. tyś ży?! f i i 

„_ TYŚ żył i trwał i rósł w dobrody?. trrczy- 
Fet się pracą cudzą, najemnego człowieka wy- 
pikem... Aż stało się, iż dnia pewnego po- 
derwal sie w Polsce wicher, buntownik whe- 
ezny, rozdzwonił wszystkie serce. fskrami sy- 
pna? wokó?. obwieścił światy eatomm ondzina 
„wyzwolenia. I stało się. że ziemia, na które'£ 
gosnodarzył, znów Polska zwać sie noczeta. 
(Tobie zaś zarówno to bvło, o jednog dbał. by 
(Ev petnionrm był kełdun twój i -by słudzy 

nadal niski karki gięli przed majesta- 
kem twego oblicza. l 

Afeć właśnie tu czeka? cię zawód bolesny, 

_ Podniósł człowiek pracujacy głowę zac 


a 
w 
s 


stapi? przed oczu twych groźnym połyskiem- 

Wtedy dopiero po latach tylu zagrała w 
tobie krew rycerska. Przypomniałeś jak przed 
wiekami praojce twoi w łopocie skrzydeł hu- 
sarskich, w poszumie rozwianych pióropuszy 
szli w bój, szablami i konserzami wyrąbując 
sobie gościńce krwawe w gęstwie nieprzyja- 
ciół, jak szyki wraże rzucali pod kopyta spie- 
nionych dzianetów, 

Przypomniałeś — zawrzała w tobie duma 
zraniona, stanąłeś do walki z podniesiona gło- 


m0 B or" IK" „6 roda, 29 października 1979 t 


«2 Jagielskich, Piąstkę i Marka.Sta.|we twe pańskie źrenice I nie zadrżał, nie u- 


pi 


wą. Srogi byłeś i niemiłosierny, jako na pra- 4. 


wego męża przysłało. 

W oczach twych katowano i poniewiera- 
no bezbronnych, kobiety i starców — tyś śmiał 
się tryumfalnie. Najmici twoi, częstokroć cię- 
mni i nieoświeceni, nie chcieli morzyć głodem 
bydląt twoich — tyś parobkom swym i dzie- 
ciom ich nieletnim jeść dawać zabronił. 

Przeto uwielbić należy twarde twoje har- 
towne serce, twą słabości nie znającą duszę. ` 

Zapamięta lud polski nowoczesny Kir 
cholm i Chocim twój ostatni, szlachiou polskit 

Krzysztof Smotrycz. 


W walce o kulturę. 


Przed zjazdem kulturalno-oświatowym P, P, 
i IL 


S, 


Pearson w swe słynnej „Gramatyce nauki” |tyków naszego sztandaru, łecz socjalnych e- 
pisał, że pierwsze żądanie, które państwo ma |mokratów. 


prawo postawić względem jednostki społecz- 
nej—jest „obowiązek rozwoju” wszystkich sił 
duchowych jednostki. My socjaliści obowiazek 
rozwoju jeszcze bardziej podkreślić mus'- 
my, gdyż stoimy w okresie bezpośredniej wa!- 
ki o socjalizm i ogromu naszych zadań twór- 
czych niepodobna przecenić. Wrogie nam siły 
starego porządku umieja wyzyskać przeciwko 
nam cała swoją wiedzę fachowa, całą siłę hyp- 
nozy szowinistycznej, lub klerykalnej, umieja 
wreszcie sabotażem inteligencji burżuazyjnej 
utrudnić lub uniemożliwić niejedna naszą ini- 
cjatywę. Ni straszna tragedja bolszewizmu 
hędzie dla nas wielką przestrogą historyczną! 
Przeczyłajmy sobie bolesne skargi samego 
Lenina w broszurze „Najbliższe zadania wła- 
dzy sowieckiej“. Przeczytajmy tam. jak tóma- 
czy robotnikom, że co innego „zdobyć” stan- 
wiska burżuazji, a co innego kierować skom- 
plikowanym aparatem gospodarczym. Prze- 
czytajmy tam. jak proponuje zastavić brakują- 
ce wyszkolenie gospodarcze i kulturalne „o- 
sobistą dyktaturą” przełożonych w pracy. 
Przeczytajmy, jak — niesłychany paradoks — 
proronuje kupić za grube pieniądze inteligen- 
cję burżuazyjna, ażeby dla proletarjatu budo- 
wała ustrój soc'alistyczny. To piszę marksi- 
sta... ale to już jest głos rozpaczy! Te wymow- 
ne następstwa nieliczącej się z faktami dok- 
tryny niech będą dla nas twarda nauką. Tem- 
po życia jest szybsze. Ruch nasz postępuje vl 
brzymiemi krokami naprzód. Zaledwie wy- 
szjiśmy z podziemi — mnrsieliśmy rozwią- 
zywać tak niełatwe zadania, jak | wór 
losem wielt*ch miast, Łodzi lub Radomin: jak 
praca se'mowa, jak tworzenie nowych, olbrzy- 
mich zwiazków zawodowych (robotnicy rolni), 
jak powołanie do życia olbrzymiego aparatu 
prasowego i t. d. it. d. Ale Jutro staną przed 
nami jeszcze większe zadania, jeszcze trud- 
niejsze decvzie, i co najważmiejsza, niszawsze 
od nas będzie zależało okreś'enie momentu. 
kiedy mianowicie będziemy musieli owe ol- 
hrzymie zadania rozwiszywać; albowiem ħi- 
storia mx własna logike | niezawsze może cze- 
kač na nasza mode i tensza wrzygofowanie 
się; niezawsne też. jak dobrotliwy profesor 
pozwoli po nieudanym erzamnie zdawać „po 
prawki”.. Badźmy więc gotowi! 

Nie potrzebujemy ukrywać, że nasze uświa- 
domienie socjalistycme jest niewspółmierne ? 
wielkiemi zadaniami jutra, a nawet nieraz 
dnia dzisiejszego. Nie brak dobrej woli, zle 
braknie — sosialistów — wszechstronnie wy- 
robionych. wysształcomych, którzy mogliby za- 
fąć odpowiedzialne posterunki. Brak systema- 
tycznego kształcenia młodzieży robotniczej. do 
której z tekim zanałem zebrali się — kleryka- 
li (zwaszcza w Galicii). Brak nlanowej orga- 
nizacji wydawania broszur. brak nieraz naje- 
lementarniejszej świadomości socjalistycznej 
w szerokich masach, gdzie najcześciej widzi- 
my tylko gocfalistyczne — nastroje. Ale na- 
stroje to rzecz niepewna i płynna, zwłaszcza 
w chwilach trudnych doświadczeń dziejowych. 
Nastrcie musimy przetworzyć na jasną świa- 
domość celów i dróg. — an 


Pamiętam, gdy austmo-niemiecka sotialna. 
demokracia zakładała teoretyczny „Kamp?“ i 
mrrystępowała do planowej organizacji pracy 


Ale dzisiejsza powojenna doba fest jesz- 
czę ważniejszą, jes”cze bardziej wymagającą 
uświadomienia. Albowiem nasza doba — to 
doba rewolucji socjalnej. Zaś rewolucja so- 
cjalne to nie są efektowne wybuchy burżnazyj- 
nych rewolucji, gdzie jedna klika ustępuje 
drugiej.'a podłoże społeczne zostaje to samo. 
Niegdyś Marks w swoim „18-m Brumairea* 
pisał o tej różnicy, że przewroty burżuszyjne 
są efektowne i wydają się jakby oświetlone 
ogniem bengaliskim, tylko że po nich zostaje 
wszystko po staremu; lecz rewolucje proleta- 
riackie siegaja głębiej i wciąż same krytykują 
siebie. Albowiem w rewolucji socjalistycznej 
chodzi o przewartościowanie wszystkich war- 
tości i o dźwignięcie olbrzymiej nowej budo- 
wy od fundamentów. Tu nastroje nie wystar- 
czą, tu nieraz „sympatje” nastrojowe zbankru- 
tuja, bo musimy mieć armię wyszkolonych bo- 
sonaia, świadomych budowniczych przye 

Niegdyś kierownik akcji oświatowe nie- 
mieckiej socialnej demokracji, Henryk Schulz 
charakteryznujee klesowy charakter dzisiejszej 
oświaty. oddaisey kierownictwo społeczeństwa 
w ręce burżuwzii. i przeciwstawiałac mu ideały 
socjalistyrzneso wychowenia pisał w swsj 
książce „Szkoła a soriałna demokracja": „W 
przyszłym społeczeństwie socjalistycznym nie 
bedzie isfmiała wvodrobniora klasa robocza, 
któraby była podobna do s'inemo. ale rłunie- 
go zwierzęcia jucznego. które zaprzęga do ro- 
boty inteligentny kierownik  podpędzajęc ie 
kijem“ i t. d. 

To są nasze ideały wychowawcze. Ale juł 
w budowie samej partii, już w walkach okre 
sa przejściowego należy uczynić wszystko, £- 
żeby masy podnieść w kierunku umysłowym. 
Tego wymaga interes socjalizmu, jako akcji 
twórczej. Nie wszystko potrafimy. zrobić sami 
w obrębie swojej pariji; rasztę przeniesiemy 
na państwo. ne gmine i noprowadzimy enem 
giczna walkę o nowa szkołe. 

Temi wszystkimi zawadnieniami musi za- 
toé się pierwszy zjazd oświatowy naszej pare 
HL Wytknie drogi, wskaże formy, stworzy 
nemtre praktycznego działania. Kilkanaście re 
feratów tow, tow. Hempla. Pranssa, Minkiewi- 
era, Karpowicza. Pozmera, Sempołowskiej 
Haeskera i fnaych werupowano w trzy główne 
wmntty: I. Zaosdnienie kultury proletarię- 
ckiej. II. Kwestie organizacyjne (zwłaszcza 
zagadnienie partyjnoś! i beznartyjności w rm- 
chu oświatowym), (III. Kwestja szkolnictwa. 
Profektowanem jest wydanie stenogramów 
referatowych. 

Zjazd może odegrać dnża rolę 1 dać wiet- 
ka iniciatywę. Na prowincji zwłaszcza. umy 
robotników nreena srstematyczneł roboty t- 
świadamia'aref. Nadewaretkiem powinno gö- 
rować zagadnienie nrzttyczna: iak msiszybcieł 
puścić w meh cały anarat oświatowy! 

Nowe czasy — nowe zadania. Prara œ 
światowa — to dla nas dziś nie Inksus. lecz 
kvestla praktycznej roboty | możliwaś"i obię- 
ia tysięcy nowych posternnków. Pamietamy, 
że żyjemy w dobie, gdy twórczość sociniisty- 
czna przestałą być mgławica oddalonej przy- 
szłości lub zgoła norma moralna. Nadeszły inż 
te brzemienne w nastebstwa godziny, o któ- 
rych pisa? w swej „Nędzy Filozofii“ Marks: 


oświatowej w partji, wówczas stary Wiktor|..w»'*a, albo śreierć. krwawy bój albo niezbyt 
Adler pisał, że mina? okres przywotowawczy i| — tak i tylko tak stawi kwest*a histor'a"t 


teraz mamy kształcić nie uczuciowych sympa- 


K. Czapiński. 


Posta pożyczka w Ameryce. 


250 miljonów ky" d obligach amerykań- 


Wczoraj o godz. 10 rano odbyła się Kon- 
ferencja ministra skarbu, p. Bi 0, z 
przedstawtcielami prasy polskiej. Tematem 
konferencji była sprawa pożyczki, jaką rząd 
polski zaciągnął w Ameryce. Umowa zosta!a 
podpisaną dnia 27 b. m. 3 

Według informacyj p. Bilińskiego, sprawa 
pożyczki przedstawła się jak następuje: : 

„Polacy, przebywalący w Ameryce, bardzo 
obficie łokowali swe kapitały w pożserce ame- 
rykańskiej t, z. „wolnościowej”. Wedlug da- 
nych czynników miarodainych, Polacy amery- 
kańscy ulokowali w pożyczce tei z górą 1 mib 
iard dolarów. Pożyczka amerykańska jest zbu- 
dowaną dość oryginalnie: obliwi są dwu kate- 
goryj — wysoko. procentowe (44%) i nisko- 
procentowe (34%): niskoprocentowe noszą 
charakter krótko - terminowy. Ta ostatnia oko- 
liczność sprawia, że kurs giełdowy pożyczki 
zarówno wysoko, jak i niskoprocentowej utrzy- 


muje się na jednakowej równi. 
Kapiiał Polaków i mboko 


wany w pożvezce amerykańskiei, stał sie vod- 
stawą pożyczki, zaciagnietej przez rząd polski, 
Rząd polski wypuści obligi 6-0%0 procentowe 
(wystawione na dolary), które bedzie wymie- 
nia? na obligi pożyczki amerykańskiej. 

Umowa została zawar(a z amerykaństiem 
konsorc'um banków t£. z. The Peoples Tndu- 
strial Trading Corporation of the United Sta- 
tes „Reprezentantem tej korporacji, upelno- 
mocnionym: do konterowania z rządem, jest p. 
John OT.augh''n, b. podsekretarz stanu za cza- 
sów Roosevelta. 

Umowa została zawarta na masiępujące? 
zasadzie: Państ”o Polskie wypuszcza obligi 
na sume 250 mil'onów dolarów. 5% otrzymuje 
konsorcjum. Koszia druku obligów, agitacji 
it: p. ponosi konsorcjum. Pożyczka płatna jest 
za Ja? 20. 

Wedlne zdania p. BiHńskiego. pożyczka ta 
test dla Polski nadzwyczni dogodna. Minister- 
ium obiscwie sobie. że „dzieki lei nożvczce, 


spłaci niedogodne dla skarbu długi, vozaciagana 
w różnych państwach. Część obligów zostanie 
jeszcze w rękach skafbu, i ta stać się bedzie 
mogła podstawą dla waluty polskiej, a również 
może być przez skarb użyta na zakup. maszyn 
i surowców, 60 znowu wpłynis na szybką oð- 
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Obrady Sejmowe. 


Sesja druga. — Posiedzenie 92. 


Bezczynność olbrzymiej większości posłów, któ- 
szy ani na plenum nigdy głosu nie zabierają, ani 
w koraisjach do niczego się nie nadają, ale zało u 
ływają sobie pogadanki prywatnej podczas posie- 
dzenia, wytwarzając gwar, jak w chederze — sprzy- 
trzyła się nawet marszałkowi. Skarcił ich też tonem 
do%ć ostrym, prosząc o zaprzestanie rozmów, Uci- 
szyło się wnet i suwereni, jak żaki szkolne, pospu- 
szczali nietęgie głowy na piersi. Snać zawstydzili się 
niegrzęcznego zachowania się. A nakaz marszałka 
tom większej nabrał u nich wagi, jako że przed 
chwilą nchwalomó, iż przysługuje mu prawo kon- 
trotowania obecności posłów na posiedzeniach plo 
narnych i w komisjach. Zaostrzenie to okupione zo- 
stało podwyżką pensyjki poselskiej o 600 mareczek 
miesięcznie, Rygor nieszkodliwy dla większości po- 
słów, którzy z komisjami nie nie mają wspólnego, 
zaś pobyt na plenum w ogrzanej i dobrze oświetlo- 
mej sali do rzeczy uciążliwych nie należy. Tymbar 
dziej przy odszkodowaniu 600 mareczek... 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 4 m. 35. 

Odszytano interpelacje m. in. tow. Perla w 
sprawie zmilitaryzowania pracowników Drukaroi 
Państwowej. i > 


Zmiana ustawy o świadoreniach wojennych. 


Reteruje pos. Anusa, Idzie o par. 6 ustawy, Ce 
sem tej zmiany jest przyśpieszenie postępowania 
rękwizycyjnego, ażeby zaopatrzyć należycie armię 
przed zimą. nie dotykając ludności mniej zamożnej. 

Ustawę o zmianie powyższego punktu przyjęto 
w %m i S-ciem czytaniu bez dyskusji. 


© diety poselskie. 


Reieruje sám pan marszałek, Zamiast zmiany 
ari. 8 ordynacji wyborczej do Sejmu (płace posłów- 
urzędników) konwent senjorów zaleca podwyżkę 
djet poselskich o 600 mk. miesięcznie przez czas 
sesji sejmowej tytułem dodatku drożyźnianego. 

Oprócz tego konwent semjorów przedkłada re- 
tolucję upoważniającą marszałka do kontrolowania 
posłów, Odbywać się to będzie zapomocą list, ra 
których posłowie będa musieli zapisywać się. 

Gios: sle osobiście (wesołość). 

Izba zgadza się z marszałkiem. 


Sprawa układu z Francją w przedmieje ernigraefi 
spada z porządku dziennego do następnego posie- 
dzenia, 

Roboty publiczne 1 pomos dla berrobotnych. 


Wauiosek nagły tow. Barlickiego, Perła i tow., 
który by! przedmiotem obrad połączonych komisyj 
robót publicznych i pomocy, dla bezrobotnych refe- 
ruje pos. Waszkiewicz: 

Z referatu przedstawiciela ministerjum prze- 
mys'u i handlu wynika, że z ogólnej liczby 400.000 
robotników zatrudnionych w przemyśle w Kongre 
sówce przed wojną, obecnie zaledwie 20% może 
pracować przy właściwych warsztatach pracy, Za- 
ledwie co piaty robotnik w dawnej Kongresówóe 
ma dziś pracę, odpowiadałącą jego zawodowi. Robo- 
ty publiczne osiągnęły maksymalną liczbę w czerw- 
cu i lipcu, zatrudniając 92.000 ludzi. Później nastą- 
piła redukcja, obejmująca prawie % zatrudnionych, 
tak,że w dniu i października ma robotach publicz- 
mych było zaledwie 64.000 robotników. Przemysł i 
roboty publiczne zatrudniają więc obecnie zaledwie 
34 część proletariatu dawnej Kongresówki. W. biu- 
rach Urzędu pośrednictwa pracy zanotowano w dn. 
1 października 263.000 bezrobotnych. Od 1 paździer- 
nika zaś wastąpiła dalsza redukcja robót publicz 
mych, wskutek czego cyfra ta obecnie wzrosła, Re- 
dukcja ta była szczególnie wielka .w Warszawie | 
Łodzi. W ciągu lipca, sierpnia i września wydalono 
24.000 ludzi, a dnia 18 b. m. wydalono 9.000 pra- 
cowników, zatrudnionych przy uprawie gruntów 
podmiejskich. W. Łodzi i łódzkim okręgu przemyt 
słowym z 10,000 robotników, zatrudnionych przez 
ministerium robót publicznych. obeenie ma pracę 
zaledwie 1% tysiąca. Z wywodów przedstawiciela 
ministerium przemysłu i handlu wynika, że nie 
można liczyć, aby w ciągu zimy dało slę w prze- 
myśle zatrudnić tak wielką ilość robotników. Całko- 
mite uruchomienie warsztatów pracy lest kwestią 
lat, Dotychczasowym usi'owaniom dostarczemia pra- 
cy brakło planu I jednolitości, oraz. umiejętności 
wyzyskania krajowych źródeł pracy. Z powcdu bra- 
ku wagoników i szyn zredukowano robotników za- 
trudnionych na kole! Łódź — Kutno. wówczas. gdy 
ten materjał w wielkiej ilości bezużytecznie leżał w 
Brześciu. Szwankuje inicjatywa rządu i współdzia- 
łanie poszczególnych ministerłów. 

Nawet przy pomyślnych koajumkturach czły 
przemysł uruchomić się nie da. Przemysł włóknisty. 
zatrudniający ongiś 140.000 robotników, obeenie zaj. 
mie 40.000. Przemysł tkacki da nam w zimie 100.000 
bezrobotnych. Dlatego sprawa robół publicznych 
będzie pierwszorzędnego znaczenia w walce bezro- 
boinych, Niestety, w sprawie tej nie widzimy po 
stepu. Roboty publiczne muszą być rozszerzone i 
prowadzone celowo i planowo. Należy wyszukać 7- 
ma nowe roboty publiczne. Mianowicie: roboty dro- 
om kanałowe, prace regulacyjne, karezowaicze 

t p. 

W każdym razie fednak, mimo wszelkie stara- 
nla, k'Tkakroć stó tysięcy robotników w zimie nie 
znajdzie przcy. 

Komisje stanęły ne słańowisku, aby Sem we 
rwa! rząd, iżby uregulował sprawę emigracji robot- 
uików i drogą umów państwowych zapewnił emi- 
grzatom możliwie dogodne warimki pracy I otoczył 


Ich opieką. ) 


Po za tem komisie połączone wnoszą, żeby roz- 
<szorzyć na zimę akcję zapomogową dla bezrobof- 
nych, podwyższyć zapomogi, Jednocześnie zań wzma- 
gnić kontrole. Odnośna rezolucja przekazeną zosta- 
ła komisji ochrony pracy do zużytkowania przy œ 


pracowywaniu ustówy tymczasowej o doraźnej po 
mocy dla bezrobotnych. Komisje gorąco wzywają 
Komisję ochrony - pracy, ażeby ta jaknajrychlej 
wprowadziła na plenum Izby ustawę tymczasową 
dla bezroboinych, 

Izba bez dyśkusii przyjmuje rezolucje komisji. 
brzmiące, jak następuje: 

I) Sejm wzywa riad, aby, celem ujednostajnie- 
pia j skoórdynowania pracy nad odbudową życia 
gospodarczego krajn 1 dostarczenia przez to pracy 
masom bezrobotnych, utworzy? międzyministerialny 
Komitet gospodarczy, złożony z przedstawicieli mi- 
nisterjum handu i przemysłu, robót publicznych, 
kołei, rolnictwa I dóbr państwowych. woiny, ochro- 
my pracy i opieki społecznej. spraw wewnętrznych 
1 skarbu. f ; 

Jako organ doradczy I opinlodawozy dla mie 
dzyministerjalnego Komitetu Gospodarczego, powó- 
tana zostanie Rada Gospodarcza, w sk'ad której 
wejdą przedstawiciele Sejmu, Zwiazku miast, 
związków przemysłowców, orpanizacyj rolniczych i 
związków zawodowych robotniczych. 

Kompetencje 1 bliższe określenie składu 1 E0- 
sobu powołania. do życia obu ciał określi speciama 
ustawa, której projekt przedstawi rząd w najbliż 
szym czasie, o 

Międzymialsterjalny Komitet Gospodarczy wi- 
nien iwie śpiesznie opracować i przedłożyć Sej- 
mowi program robót publicznych. oraz dalszego n- 
ruchonfenia przemys'u ze szczególnem uwzględnie- 
alem tych prac, które w najbliższych miesiącach 
moga być uruchomione. 

ID Seim wzywa rząd, aby 1) z cała energiją — 


komtymiwwał roboty publiczne możliwe do prowa- 
dzenia zimą i orgaaizował nowe roboty celowe i 
produktywne. które moga być zimą prowadzone; 

2) pośpieszy? z wydatną pomocą kredytową sa- 
morządom powiatowym i miejskim. które zdecydu- 
ję się prowadzić zimą roboty publiczne lub pragną 
przeprowadzić zima prace przyzotowawcze dla uru- 
chomienia z wiosną robót publicznych; 

8) popierał £ ułatwia! spółkom I przedsiębior- 
com uruchomienie istnielących i otwarcie nowych, 
przedsiebiorstw przemysłowych 1 budowlamych. 

HT) Wzywa się rząd. aby celem ożywienia 
przemysłu budowlanego t) przystepił z wiosną to 
budowy gmachów państwowych, 2) udzielił samo 
rządom  d'ugoterminowych pożyczek na budowę 
gmachów użyteczności pubłicznoj. 3) ułatwił. weze- 
sne przygofowanie matetjzłu buduleowego (dostar 
czenie węgla cegielniom. cementowniom, tartalkora 
rt d). = s 4 

IV., Uznając, że. główną przyczyną, vniemożli- 
wigjącą. uruchomienie na większą skalę zna 
1 robót publicznych, jest wadliwa organizacja lał 
żelaznych i niedostateczny tabor kolejowy, oraz me- 
ekonomiczne 1 niedbałe jego wyzyskanie 

Sejm wzywa rząd, aby w najkrótszym czasie 
powiększył tebor kolefowy, 2 to przez: 

1) zakupy zagrenicą; « 

2) szybkie przeprowadzenie pertraktacyj z A 
sirja i Niemcami o wydanie przyznanego Polsce ta- 
boru kolejowego; 1 css sorei - 

3) remont wagonów i parowozów; 

4) uruchomienie krajowych fabryk budowy wa- 
gonów i pirowozów: 

4 morowadził racjonalną gospodarkę kolejowa. 

Vi Seim wzywa rząd, aby dołożył wszelkich 
starań celem zwiększenia produkcji węgla, a to 
między innemi przez 1) wyzyskanie wydańych fuż 
koncesyj na t. zw. o ki węglowe i 2) żarzą- 
dzenie odpowiednich robót inwestycyjnych w ko- 
palniach, zaś dla uniknięcia przerw w produkcji do- 
p'lnował. zby umowy, zawarte pomiędzy zerządemi 
kopali a robotnikami były przez obydwie stroy 
ścisłe dotrzymywane. Że, 

Seim wzywa rząd, aby 1) jaknajrychlej wyka- 
nat ustawę o rurociągach i przez eksplostacię ga 
zów zapobiegł częściowo brzkowi paliwa. 2) uzupeł- 
nit ilość eystern naftowych i zapobiegł w ten sposób 
kryzysowi w przemyśle naftowym. 

VT) Sejm wzywa rząd, aby uregulows? sprawę 
emigracji robotników i drogą umów państwowych 
za emigrantom możliwie dogodne warunki 
pracy i płacy. oraz otoczył ich jakmajdałej idacą + 
pieką, uwzględniając przytem gos organizacyj za- 
wodowych.'W szczególności należy śpiesznie ukoń- 
czyć pertraktacje w sprawie emigracji zarobkowej 
do Francji. 

VII. W selu należytego uregulowania 
pracy j 
Wzywa się rzad do wydania rozporządzeń, obo- 
wiązwiących instytucje państwowe do przyjmowa- 
via robotników przedewszystkiem za pośrednictwem 
państwowych biur pośrednictwa pracy lub biur pa 
średnictwa pracy ptzy cechach rękodzielniezych, 
patronatów, związków zawodowych i t. d. 

"Wzywa się rząd, aby przedstawił projekt pra- 
wa o obowiazkowem zgłaszaniu organom rządowym 
danych statystycznych, tyczących się rynku pracy. 


Sprawa aprowisaejł. 


W sprawie tej zabierze głos p. Paderewski w 
czwartek. Narazie referuje w imieniu większości 

pos. Grzędrielski. Już poraz drugi w przeciągu 
kilku tygodni obrońca kieszeni hogacących sią cht» 
pów wychwala wolny handel. Ten to wolny handel 
może „jedynie dać życiu „rozmach odpowiedni“ 
Sekwestr nazywa on „gwaltom*, wywołującym t 
pór, przytem państwo nie ma wyrobionego aparaty 
administracyjnego do przeprowadzania sekwestru. 
(Aparat ten zasłużył jednak na bezwzględne po 
chwały, gdy wystąpił w barbarzyński sposób prze- 
ciwko robośnikom rolnym). „Gdy teraz padnie ba- 
sło sekwestru, ludzie z pewnościa zboże 


rymku 


` 


varmen y i maan 


je“ — powiada p. Grzędzielski. Ładne świadectwy 
wystawia swoim pupilom = chłopom! Wolą pasko= 
wać. dopuścić do zmarnowania zboża, byle nie pole 
porządkować chciwości swej interesom państwa. A 
Witos ték wychwala? patrjotyżm swych .łudzif* 

Większość komisji godzi cię łaskewie na koos 
tyngens dla pokrycia koniecznego zapotrzebowania. 
Pozatem ma obowiazywać wolny handel. Brakujące 
zboże i środki żywności rząd winien sprowzdzić a 
zagranicy (pyszna rada! Gdyby się nawet udały 
sprowadzić z zagranicy. to ceny byłyby niemmiernie 
wysokie, wówczes paskująty chłop wyśrubowałby 
seny własnego zboża do tych stmych granic!) 

Dyskusja cdbędzie się po przemówieniu p. Pa- 
derewskiego. 


Obrońcy Skradlika i ich porażka. Nagłość endoekie- 
go wniosku obalona. 


Endecja zełasza magły wniosek w sprawie za” 
machówca por. Skrmdlika. siedzacego wraz z 8 ins 
nymi pod śledztwem. Oskarżenia o spisek zantes 
chano, pozoateło jednak oskarżenie o zbrodnię po” 
spolita, która w oczach emdeków iest głupstwem, 7:t 
które niewarto trzymzć w więzieniu zaćnej kome 
panii ; 

Okrzyezena głodówka bohaterów polegała næ 
tem, Ze nie przyjmowali potraw z kuchni wiezien- 
nej, natomiast spożywali z apełyłem dostarczane 2 
zewnatrz jedzenie. 

Pos, Zamorski uzaszdnia napłość. prosząc o 0* 
desłanie wniosku do komisii śledczei, małącej być 
utworzona na wniosek tow. Niedziałkowskiego. 

Pos. Kiormik przemawia przeciwko nagłoświ, 
słusznie wykazując z czysto prawniczego punktu wi- 
dzenia cała niedorzeczność wniosku endeków. 

Nag'ość6 odrzucono. Głosowała za nią tyko 
skrajna prawica. najczarniejsza luendecja, najrazi=, 
cyfn'eisza z reaków. 


t. 

Porzadek dzienny: 1) Sprawozdanie prezydent” 
ministrów p. Paderewskiego; 2) Sprawozdanie ust., 
ne Komiefi ochrony pracy o wniosku nag'ym rządu 
w sprawie ratyfikacji konwencji z Franicia w przede 
miocie emigracji 1 imigracji. zawartej w d. 3 wrz” 
śnia: 3y Sprawozdania Komisji ochrony pracy v 


sprawie zapomóg dlx bezroboluych; 4) Dalszy ciag, 
zyskusji tlncyśnej. 
TNTERPBTACJA 


mosła Perla į towarzyszy do pp. ministrów 
spraw wewnętrznych i woiskowych w sprawia 
zmilitaryzowania. 

Z stwowej. 


karzy w Warszawie. rząd, owierafac sie na ii? 
stawie o świadrzeniach wojennych. zmilitary* 
zowat pracowników Drukarni państwowej. 

- Zmilitaryzowanie to miało na celu zmei 
szenie pracowników tych do eprzentewierze- 


ef | ala się sofiderności zżwodowej w walce o lep= 


sza wartinki bytu. 
"Lecz wyzyskanie w tym celu ustawy 9 
świadrzenisch wojennych jest jej snaczeniem 2, 


nacisenięciem do gelów, nie majacych mia - 


wspólnego z wojna i fej potrzebami. ` 

Wólna bynstmniej nfs wymaga feq0, dw 
pracownicy Dmrkarni państwowej mieli pra- 
cować w innych warunkach, niż pracownicy 
drukarń prywatnych 


Wojna nie może służyć za pretekst. abv % 


|arutarzy jednef drukarni czynić niswotników. 


naństwa podrzas rdv wsrvscy inni drukarz s4 
ludźmi wolnym? i korzystaja z prawa koalicii. 


Stusznem hvo pragnienie rzadu utrzy na- ` 


nia w rucha Drwkarni naństwowe!. Lecz rzad 
móst tero doviać w taki sam sposób. fak wv- 
dawcy nism cndziennych i cześć właściciatf 
drukarń akcvydensowych. t. |. przez przęłacie 
Ładań robotniczych. aż do chwili. gdy nastapi 
ocólne moroznmienie pracowników i właście 
cieli drykarń co do nowego cennika. 

Rzad postani? inaczet — postavi? sorze!, 
miż znaczna cześć rrzedsiebiorców prywatny”h. 
Nietriko nia przviał żadań robotniczych, lecz 
brutalna siłe. nadnżrciem swej władzy chciał 
zmns'£ robotników do pracy. 


Nie można sobie tego wyłłómaczyć inaczej, - 


iak motywami solidarności kanifalistycznej: 


zarzed: Drukarni państwowei. zwiazany ścisłe- - 


mi wezłami z prywałiym kapitałem drukar- 
skim i zainteresowany w jego zyskach pragna? 
orzyjśś mu z pomoca i przez zmittaryzowanie 
tak wielkiego przedsiebiorstwa, jak Drukarnia 


naństwowa, złamać strajk w przemyśle drm . 


karskim. -> ; 
Lecz ta brutalna metoda walki nie dopro- 


wadziła do celu. który sbio rzad postawił: dó - 


przymusowej oracy: w Drukarni państwowej 
przeownicy tef drukarni nie stawili się tukry- 
wajia się obecnie, ścigani przez policję. szczucł 
i nekani. dlatego tylkó, 
vitalu wydawać. prawa swezo do koalici, nie 
chcą wyłamać se z szeregów I szkodzić spra- 
wie swotej | ogółu straikuiących. 
Wobec tego podpisani zapytuja: 


1) Czy rzad skłonny jest zaniechać nagte 


nania ustawy. matacei na celu obronę Kraju, 
do interesów kanitalistycznych ? 

2) Czy rząd skłonny 
prawa koalicji. którego klasą roloaicza wy- 


drzeć sobie nie da?. . | 
ząd zaniecha brutelneco prześla< 


3) Czy. TZ 


W przededniu powszechnego strajku drn-" : 


ża mie chca na hro ka- ' 


est do szajowania 


i mama część pójdzie ra peset. alvo się zmeri * 


Następne posiedzenie w twwartek o godz. bej | 
szzególalej w wiekszych skupieniach bezrobotnych | POPO 


pracowników drukarni pań- | 


dowania pracowników Drukarni naństwowej © 


i pójdzie za przyk?edem tvch przedsiebiorstw, 


które przez ustęnstwą uniknały straikw? 
Warszawa, dnia 28 października 1919 r 


INTERPELACJA 


posta Malinowskiego i tow. w sprawie wpro. 
administnacyje 


wadzenią w życie przez organy si f 


me rozporządzeń p. ministra spraw wewnętrz- 
nych w sprawie strajku rolnego. 

Przez caly czas trwania strajku rolnego 

sa umieszczała szereg informacji © zacho- 
|waniu się policji, wojska 1 władz administra- 
'eyjnych. Ze wszystkich stron kraju donoszono 
w aresztowaniach, "tórym towarzyszyło bicie 
jeresztowanych przez policję, znęcanie się nad 
rodzinami aresztowanych i t. d. Policig, nie- 
jednokrotnie i wojsko działały na wegwanie 
ziemian, ulegały wpływowi ziemiaństwą dzięki 
poczęstunkom, namowom, co doprow: zało i 
ido takich nadużyć, jak bezprawna eksmisja 
iz „czworaków”*, jako też pozbawienie pracy 
rodzin aresztowanych. f 

Jobēs tero niżej podpisani proponują 

przyjecie następującego wniosku. 

Seim wzywa mad, 
__ -~ aby w przeciągu 7 dni przedstawi? Sefmo- 
«i sprawozdanie z akcji rządu w sprawie 
strafku rolnego z uwzględnieniem specjalnym 
wyników śledztwa w sprawie nadużyć zdmini- 
stracji i policji. jakoteż środków, jakie rząd 
przedsięwział, aby nukaraś przekraczających 
prawo urzedników i nie dopuścić na pmzysz- 
dość do podobnego, snrzecznego. z prawem, 
traktowania obywateli Rzeczypospolitej Pol- 
ekiel. 
Pod wzoledem formalnym niże! podnisa- 
mi proponuja odesłanie wniosku do komisji 
administracyjnej. 
Warszawa, dnia 28 października 1919 r. 


py a aa 


EBronika sejmowa. 


_ W piątek o godzinie 1-ej po połudulu 
odbędzie się posiedzenie Komisji parla- 
mentarnej wraz z członkami komisji do 
spraw zagranicznych Zw. Polskich Posłów 
' Saeialistycznych. 


oger mai 


ss 
Kom? jskowa. 
| Na wczorajszem posiedzeniu Kom. woj- 
skowa przyjęła w redakcji ostatecznej Ustawę 
© komisji rewizyjnej dla badania nadużyć woj- 
ekowych. 

Pozatym postanowiono wezwać komisje 
Śledcze sejmowe, wybrane przed ferjami let- 
niemi; do złożenia w przeciągu miesiąca spra- 
wozdenia ze swoich czynności. ~ 

* Postanowiono również wezwać Minieter- 
Hum Spraw Wojskowych do przedstawienia: 
komisji wojskowej systemu organizacji Mini- 
eterjum. 

Pos. Dubarówicz odczyta? protokół komi- 
sf wyłonionej przez Setm na skutek glóśnej 
defensywy naszej w Galicji Wschodniej. Czy- 
felnicy przypominają sobie, że z okazji powyż- 
szej endecy rozpoczeli wtedy kampanię prze- 
ciwko Naczelnemu Dowództwu. Przypomina- 
3a sobie sad 2a tow. Daszyński zgłosił 
ROlCZAS osek, gdzie domaga! się śledztwa 
iawferah, tę CNAE Oti w Olic 
Fechodniej nastąpił na skutek polityki w 
worku, wprawianej przez endeckfe czynniki I 
ma skntek niewykónywania rozkazów Naczelne 

Dowództwa:  Protokó]: komisji potwierdza 
stanowisko Klubu P. P. S zaiete przy oma- 
„wianiu powyższej sprawy na Sejmie. Proto- 
kół ten ma być odczytany na plenum Sejmu. 


Romu przysłegaje Pami 
rekwizycji mieszkań. 


ay ostatnich czasach szereg władz niepowolła- 
„ych przywłaszczało sobie prawo rekwirowania lo- 
kalów. O takich wypadkach pisaliśmy niejednokrot- 
mie. Wczoraj nadesłano nam następujący komunikat, 
który tę sprawę wyjaśnia, 
"W celu zapobieżenia mieporozumieniom, po- 


wstającym na tte kwaterunku przymuso w mie» 
szkaniach prywatnych z powodu niedostatecznej 
unajoności obowiązków, wynikających z ustaw z å. 


8.4 1919 r. o dostarczaniu mieszkań ną potrzeby 
wojska, o świadczeniach wojennych z dnia 11.4 1919 
r. oraz dekretu z dn. 16.1 1919 r. o zapobieganiu 
brakowi mieszkań urząd mieszkaniowy komunikuje 
wyjaśnienie następulące: Ś 

Wszelkich rekwizychi w Warszawie, z /wyjat- 
kiem pomieszczeń dla urzędów państwowych cy- 
milnych, dokonywa wyłącznie urząd mieszkaniowy 
mewistrztu m. st. Warszawy. Pomieszozonia dla u- 
rzędów państwowych cywilnych rekwiruje nada! ko- 
misja rekwizycyjuń przy zarządzie okręgowym dóbr 
państwowych. 

Przed dokonaniem rekwizycji oficerowie z Wy- 
działu kwaterimkowego przy zarządzie piriownio 
twa wojskowego oraz remideaci urzędu mieszkanie 
rego zwiedzają lokale i kwal 'tikują je do rekwizy- 
cji, pozostawiając u właściciela, względnie admini- 
strztora damu lub odnośnego lokalu, tymozasowe 
nakazy rekwizycyjne. Z chwilą otrzymania takiego 
makaza tymczesowego właścieiel domi lub lokalu 
nie może oddać lub odmajać zakwatiłi kowanych da 
rexwizyci porateszezeń osobie trzeciej bez włeczy 
urzędu mieszkamiowego. 

Rewidenci wojskowi i cywilni zaopatrzeni są W 
legitymacje wydziału kwaterunkowego wojskowego 
Jub urzedu mieszkaniowego. które winni okazywać 
przy pełnieniu czvamożej, Osób, nie posiadejących 
tych leg'tymecii, nie należy wpuszczać w danym ce- 
lu do mieszkania. a 


po doręczeniu osobom 
nrizycyjnego Urzędu 
et. Warszawy. 

wych PRE 


Falktycma rekwizycja pomieszczenia następnie 
interesowanym nakazu rek- 
mieszkaniowego magistratu m. | lenia cukru, 


_osvrx 


Wezwanie do totyzów. 


Przeżywzny okres dziejowy wysunął sprawę lo- 


tewską, pozwalając narodowi naszemu na zajęcie na- 


leżytego miejsca w szeregu ludów niepodległych. 

Duch przyjaźni, przejawiający się w akcio Rz% 
du polskiego, uznającego niezależność państwa Ło- 
tewskiego w licznych, pełnych sympatji głosach pra- 
sy, ore nastroju społeczeństwa polskiego, wskazu- 
je na zacieśniające się węzły, spajające oba narody 
w szczerej przyjaźni. 

Wszystko to wkłada na nas wielki obowiązek, 
ażeby wytężywszy siły do dalszej pracy, dążyć ku 
wzajemnemu zbliżeniu. 

W tym celu wzywamy wszystkich Łotyszów, za- 
mieszkujących na terenie państwa polskiego, aby x 
jaknajkrótszymi czasie zgłosili się osobiście lub pł- 
śmiennie do inżyniera Ansona, Warszawa, ul. Ko- 
szykkovm nr. 30 m. 5 w godzinach między 5 — 6, dla 
porozumienia się co do dalszego działania. 

Uprasza się uprzejmie cals prasę polską 6 fa- 
skawy przedruk niniejszego. 


Tymczasowe przedstawicielstwo w Polsce, ta 


grupę Łotyską: R. Spahde, E. Conson, 


Warszawa, dnia 28 października 1819 m. 


kampanja wyborcza we Włoszech. 


Z odezwą wyborczą do mających wkrótoe nastą- 
pić wyborów do parlamentu włoskiego pierwsi wy- 
stąpili socjaliści, z zadowoleniem zamaczając, że 
przestaje istnieć Irba, która popierała wyczerpującą 
naród wojne. Niech lud wydaje wyroki. Pierwszy 
powojenny rząd burżuazyjny, który z powodu trui- 
ności finansowych zabrał się do demobilizacji, zna- 
lazł Heznych przeciwników. Parlament burżuazyjny 
rozbił się na dwie części: pierwsza, zbygacona na 
wojnie, szuka, wraz z wybujałym malitaryzmem, no- 
wych awantur i jest przeciwna rozbrojeniu; druga 
rządowa, wobec położenia finansowego państwa. 
trudności aprowizacji. braku. surowców i węgla. 
pragnie polityki spokojniejszej, powrotu do czasów 
przedwojennych. Obie wszakże pragną utrzymać 
peństwo. burżuazyjne. Pomiędzy niemi stol, partja 
socjalistów, która zawsze zajmowała wielkie stano- 
wisko, zrałczała militaryzm i rządy poltoyjna, i dba- 
ła o osiągniecie jaknajwiększych korzyści dla klasy 
pracującej. Mieć będzie swoje przedstawicielstwo w 
parlamemote, dopóki uma je za potrzebne. W spra- 
wach narodowych trzyma się zasady Zimmorwaldu, 
4 zwalczania wojny. Wojna i m!literyzm są to ostat- 
nie ostoje tmperjalizmu bnrżuszyjnego, wobse zbli- 
żającego się socjalizmu międzynarodowego. More 
nawet dojść do zamachu stanu i dyktatury wojsko- 
wej, jako ostatecznych środków burżuazji w. wate 
o władzę. Nawołuje przeto robotników do walki © 
wolność. Precz z wofna! Ludzkość pożąda pokoju! 
Pokój i wolność! Pokój t socjalizm! ą 


Wade wama 
-pie wykomia mowy. 


Dr. Krzyżankiewicz, komisarz Rzadu 
Polskiego w Niemczech, mianowany na 
podstawie konwencji polsko - niemieckiej, 
o. zwalnianiu jeńców i internowanych, 
stwierdził, że lokalne władze niemieckie 
nie stosują się lojalnie do postanowień tej 
konwencji i że w więzieniach niemieckich 
znajduje się jeszcze obecnie wielu Pola- 
ków aresztowanych na skutek wypadków 
na ojos Belezas Wobec tego Rząd Pol- 


ski polecił Delegacji naszej w Berlinie za- 
protestować energicznie przeciwko takie- 
mu postępowaniu władz w niemieckiem 
Ministerium Spraw Zaoranicznych. Równo- 
cześnie Ministerjum Spraw Wojskowych 
zarządziło -ną interwencję Ministerium 
Spraw Zagranicznych powstrzymanie tran- 
sportów zwalnianych jeńeów i internowa- 
nych Niemców do granicy — aż do wyja- 
śnienia się tej sprawy. 


Teleframy. 
Kommntal Polskiego Setahu ipnoelneja 


Warszawa, 28 października. 

(P. A. T.). Konunikat sztabu generalne- 
go z dnia 2810 19r. 

Front litewsko-białoruski: Wzdłuż Dźwi- 
ny na odcinku na zachód od Dryssy silny o- 
gień piechoiy. Na całym froncie silna dzia- 
łalność naszych patroli wywiadowczych. 

Front Wołyński: Spokój. — 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 


Cemonsiracie niolewe 


w Zanati naliowym. 


Tustanowiee, 25 października. 


(Tel. wł.). Dnia 24 października od- 
był się demonstracyjny pochód ludności tu- 
tejszej, liczący kilka tysięcy osób. Demon- 
stranci żadali natychmiastowego przydzie- 
maki i węgla. Ludność upra- 
sza o zarządzenie odpowiedniej akcji w mi- 
nisterjam aprowizacji w sprawie wydatne- 
go zaaprowidowania gminy. 


Ątrontowe z dnia 27 b. m. Front gen. Judent- 


Powodzenie bolzewków. 


Wersal, 28 października. 

(P. A. T.). Pisma paryskie donoszą: W 
paryskich kołach dyplomatycznych stracono 
wszelką nadzieję, że Piotrogród zostanie zdo- 
byty przez Judenicza. Wiadomości z Helsing- 
forsu zdzią się umacniać te przewidywania. 
„Chicago Tribune" przypuszcza, że wojska Ju- 
denicza pod naporem wojsk bolszewickich be 
dą się musiały tofnąć, a armia czerwona pras 
wdopódobnie zajmie część krajów baltyckich. 


. „Helsingfors, 28 października, 

(P. A, T.). Donoszą tu o nowych atakach 
bolszewickich na froneie piotrogrodzkim. W: 
kołach wojskowych twierdzą, ża ofensywa Jur, 
demiczą już jest ukończona, Dziennik „Huv. 
und Stłąds-Bladet* dowiaduje się ze źródeł 
koalicyjnych, że Francja wkrótce przyjdzie 
Judeniczowi z pomocą. Kuma 


+ 


Wiedeń, 28 października. 

(P. A. TJ. Wiedeńskie biuro korespon») 
dencyjne donosi z Berlina pod datą 28 b. m. 
„Vossische Zeitung“ zamieszcza za dziennie 
kiem „Prizyw* następujące sprawozdanie 


cza: Przedsięwzięcie przeciw Piotrogrodowi 
mie dało spodziewanego rezultatu z powodu, 
braku potrzebnego poparcia. Nieprzyjacieł 
przeszedł do koniroofensywy przeciw Kron- 
szładtowi, gdzie wywieszono już blałą chorą: 
giew. Obecnie powiewa na twierdzy znowu. 
chorągiew czerwona i Kronsztadt stanowi sta- 
łą groźbę dla naszego lewego skrzydła. Mu 
sieliśmy opuścić Ligowo, Pulkowo, Carskie 
Sioło, Kolpino, Pawłowsk i Pasno. Estończy» 
cy opróżnili Psków. 

Front gen. Denikina: Na lewem - skrzy- 
le w kierunku ku Mohilewowi dotarliśmy do 
Bracławia, w centrum podięli bolszewicy atak 
na Bachmacz. Na linii Dmitrjew — Kromy — 
Orzeł — Mzeńck atak przeważających sił nie 
przyłacielskich. 

Front gen. Kołczaka; Idziemy ma calej 
lini do kontrataku. Pod Tobolskiem trwają 
dalsze walki. Pod Kurganiem zostali bolsze» 
wicy wyparcł na lewy brzeg Tobola. 


Wiedeń, 28 października. 

(P.-A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
deneyjne donosi z Moskwy pod datą 28 b. m.t 
Sprawozdania © sytuacii pod Piotrogrodem z 
dnia 27 b. m. Generalna ofensywa wojsk 
czerwonych zakończyła s'ę zdobyciem 6-ciu 
mie'scowości o 20 wiorst na południo - wschód 
od Krasnego Sioła, które znajduje się od 25 
b. m. wieczorem w naszych rękach. Wzięli- 
śmy kilkuset jeńców, wiele armat. 20 karabi- 
nów maszynowych i dużo materiału wojenze- 
go. Ataki wojsk białych strzelły znacznie na 
sile. Pochód wojsk czerwonych naprzód trwa 


dalej. 


tytneja w Kalach madteltyckich. 


„Wiedeń, 28 października. - 
: (P. A. T.). Biuro korespondencyjne z Lom- 
dynu nod data 27 b. mm: : 

Według ostatnich wiadomości =z- Ryg 
przedsięwzięcie Bermondta można uważać ze 
zunełnie chybione. Wyprawa ta miała o tyle 
widoki powodzenia. o ileby się było udało 
Bermondtowi wziać Rygę. Ponieważ nie po- 
wiodło się to w pierwszym ataku. więc można 
przypuszczać. że Bermondt chciałby się teraz 
wycofać z całej tej sprawy. 

Wiedeń, 28 pażdziernika. 

(P. A. T). Prywatnie donoszą z Rewla, że 
Bermondt chce nawiązać kontakt z misją en- 
tenty w Rewlu, a to w sprawie rozwiązania 
swoich sił. y 


* 


Wiedeń, 28 października. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donost z Paryża: Jak komunikują z 
Mitawy, łotewski prezes ministrów Ulmanis 
podat się do dymisji. Na jego miejsce miano 
wany został premjerem socjalista Mender. 


komisarz dla krajów bałtyckich. - 


Genewa, 28 iernfka. 

(P.A: T). Głównym komisarzem dla. 

krajów  baltyckich mianował Clemenceau 

Franchet d'Esperay'a, ponieważ gen. Mangin 

nie może zająć tego stanowiska ze względów 
politycznych. 


Armia polska pa Syberii. 


Warszawa, 28 pażdziernfka. 
(P. A. T.). Z Omska przybył do Warsza- 
wy po trzechmiesięcznej podróży przez morze 
Lodowate i Norwegię kapitan Grycz, jako 
kurjer armii polskiej na Syberji, stojącej pod 
komenda gen. Czumy. Według informacji u- 
dzielonej przez kap. Grycza „Polskiej Agencji 
Telegraticznej” liczy armja Czumy około 15 
tysięcy żołnierzy. Składa się przeważnie z Po- 
laków z b. armji niemieckiej i austriackiej. 
Punktem koncentracyjnym armji Czumy 
test Nowo-Nikołaiewsk przy głównej linji sy- 
beryjskiej. Armia polska została w ostatnim 
rzasie wyekwipowana i umundurowaną przez 
komendę francuskiego gen. Janina, któremu 
bezpośrednio podlega. Naogó! nie bierze w 
dzialu w walkach z bolszewikami, pełni nato- 
miast służbę kolejową, strzegąc około 600 
wiorst linji głównej i linii © kierunku Barnat- 
la. Stan armfi lost dobry. Panuje wśród niej 
wzorowa karność. Przvgnęłiająco działa tyl- 
ko na żołnierzy niemożliwość natychmiastowe- 
go powrotu do kraju, który wobec nadchodzą+ 
cej zimy odwlecze się jeszcze conajmniej o pół 
roku. , 


aan T u wat wita ATR I POZO WOW Z zo W OW EŃ 


. Kap. Grycz przybył do Polski przede- 
wszystkiem celem poinformowania kompe- 
tentnych czynników w sprawie powrotu armji 


Gżuńny. 


` Racznica oswobodzenia Krakowa, 


Kraków, 28 października. 
©. A. T). Komitet obehodu rocznicy ©- 
swobodzenia m. Krakowa z niewoli austryjac- 
dej w braku adresów łą droga zaprasza gorą- 
wo do wzięcia udziału w uroczystościach 2-go 
listopada w Krakowie odbyć się mających, 
wszystkich, którzy bezpośrednio przyczynili się 
rok temu do oswobodzenia miasta i kraju. 
Bliższych wyjaśnień w sprawie programu i 
zwater dla uczestników obchodu, udziela do- 
wództwo dworca w Krakowie. Dowódca m. 
Krakowa, gen. Stiller, prosi imieniem komi- 
tetu wszystkich dowódców, którym podlegają 
oficełowie i żołnierze, jacy wzięli udział w 
przewrocie przeszłorocznym o umożliwienie 
im uczestniczenia w uroczystościach. 


Uwolnienie więzlonych Polaków, 


Pomań, 28 października. 
(P. A. T.). Według doniesienia polskiszo 
fbwarzystwa „Charitas“ w Berlinie, wypusz- 
ezana z obozu z Havelberg 89 polskich jeńców, 
którzy przybyli pod konwojem do Berlina, 
gdzie ich „Charitas“ przyjęła ciepłą strawą i 
zaopatrzyła w odzież. W ostatnich dniach zwol- 
niono również jeńców Górnoślązaków z Byto- 
mia, pozatem 40 osób, więzionych w Głliwi- 
chch, między nimi aptekarza Gnieczyńskiego, 
który jednak został wkrótce uwięziony ponow- 
nie i odstawiony do Opola. Dalej zwolniono z 
obozu w Żeganiu 60 jeńców, z obozu w Alt- 
damm 34. Pozostaje nadal w obozie w Neu- 
Hammer 29 Górnoślozaków. Komisarz polski 
dła soraw wymiany jeńców Krzyżankiewiez, 
zmiajduje się obecnie na Górnym Śląsku I kon- 
trołuje wykonanie warunków traktatu polsko- 
niemieckiego. 


Węgiel dla Warszawy | Łodzi. 


Łódź, 28 października. 
(P. A. T). Ministerjum spraw wewnetrz- 
neth zawiadomiło telegraficznie starostę łódz- 
kiego, p. Zbrożka, że według wyjaśnienia pań- 
stwowego urzędu węglowego cały zapas wę- 
gla przeznaczony dla kolei w cingu 2 dni, po- 
cyynając od dnia dzisiejszego, skierowany bę- 
dzie dla miast Łodzi ł Warszawy. 


Naczelnik Państwa w Gnieźnie. 


Poznań, 28 października. 

„(P. A. T.). Przyjęcie, jakie ludność zgotowała w 
sgniedziałek Naczelnikowi Państwa w Gnieźnie, by- 
ło nadzwyczaj serdeczne. Po powrocie do Poznania 
oby? się na zamku obiad, wydany przez Naczelnika 
Państwa w dawnej gali tronowej. Pod koniec ohia- 
dm Naczelnik Państwa podziękował za zgotowana 
mu w stolicy Wielkopolski przyjęcie, poczem mini- 
ster Seyda wygłosił przemówienie brzmiące w 
streszczenia, jak następnie:. 

„Wspaniałe dni dobiegają końca. Szczęfliwi ezu- 
jemy się, że mogliśmy przywitać Naczelnika w gro- 
dzie Wielkopolskim. Sposób przyjęcia Naczemego 
Wodza oraz Naczelnika Państwa świadczył, że ceni- 
my w nim także obywatela, który w łot pozyskał 
sobie nasze serca. Dni. przeżyta razem, stanowić be 
dą mowy łącznik między Wielkopolska | Naczelni- 
Wiem Państwa. Miałeś, Panie Naczelniku, możność 
widzieć ras przy pracy cywiłnej t wojskowej i oce- 
até naczą dążność do calkowitego zespolenia się“. 
Minister Seyda zakończył wyrażeniem życzenia, by 
Wielkopolska £ Prusy Zachodnie, a po plebisevcie 
i Śląsk, i Mazowsza, jaknafsilniej złaczyły się 2 
resztą ziemi polskiej. Żegnając Nazelnika powie- 
dzia? minister: „mówimy — do widzenta!”. 

Naczelnik Państwa o godz. 10 min. 30 wieczo- 
rem odjecha? do Warszawy. 


Hordowan'e żydów. 


Wiedeń, 28 października. 

. (P. A. T). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nesi z Moskwy pod datą 28b. m. Sprawozda- 
mię o svłuacji na froncie z dnia 27 b. m. dono- 
sł; Wedd dokładnej wiadomości w okreru 
Orła podczas przejściowego zajecia tego okre- 
gm przez wojska Denikina zabitych zostało 
"rzez wojska denikinowskie około 5000 Ży- 


dów. ł 
@ niesienie colita. 


Berlin, 28 października. 
(P. A. TY. „Associated Pres“ donosi: W 
miesiacu przybył z Rzevmu do Pragi 
arcybiskup Kordac. Ekskomunikowa?ł on 50 
duchownych, którzy, pożeniwszy się pomimo 
zakszu, sprawowali swe obowiszki. Ludność 
1400 wsi w petycji, wystosowaneł do papieża, 
zada zniesienia celibatu w Czechosłowacji. 


Romaniei w Berlinie, 


Berlin, 28 października. 

(P. A. T.). „Berliner Lokal Anzeiger“ 
donosi; Powszechnie przypuszczano, że ruch 
komunistyczny w Berlinie wygasł zupełnie, 
tymczasem ze Źródeł, dobrze poinformowa- 
tych, dowiadujemy się, że wladze wojskowe 
posiądaja obszerne materjały, wedlug których 
w Berlinie znajduje się wojskowa ` centrala 


ma donoszą: „Lokalanzeiger” podaje: Na 
czwanrikowem posiedzeniu Komis'i wojskowej 
ogłoszono, że koszta utrzymania 200,000 armii 
niemieckiej sięgają 1 miljarda 100 milionów 
marek. Armia niemiecka składać się będzia z 
63 batalionów piechoty (przed wojna było 600 
batalionów), 7 batalionów wojsk inżymieryi- 
nych (44 przed wojna), oraz 79 szwadronów 
konnicy (550 przed wolną). Artyleria piesza 
została całkowicie stkasowana. 


Bindenberg 1 Ludendorff, 


Wiedeń, 28 października. 
(P, A. T.). Biuro koresp. z Berlina: „Berliner 
Tageblatt“ podaje, że na posiedzeniu komisji śled- 
czej Zgromadzenia narodowego, przy przesłuchiwa- 
niu Bethmanna - Hollwege, zjawi się także Hia- 
denburg. Ludendorif, dowiedziawszy się o tem, pò 
stanowił także przybyć na piątkowe posiedzenie ko- 


Ewakuacja Węgier. 


Paryż, 27 października, 

(P. A. T.). (Havas). Nowy sekretarz stanu 
spraw zagranicznych Rumunji, Bredłceanu 
podkreślił z naciskiem w wywiadzie z kores- 
pondentem „Petit Parisien“, że Rumunja ży- 
czy sobie przeprowadzić ewakuację Węgier, i 
że odnosi się z pełnem zaufaniem do wszel- 
kich zarządzeń rządów Ententy. 


Amnestia, we Francji 
Paryż, 28 października. 

(P. A. T). (Havas). Minister wojny w 
cyrkularzu © zastosowaniu amnestji podaje, że 
amnestja dotyczyć się będzie nietylko obywa- 
teli francuskich, lecz także czecho - słowackich, 
polskich, i wszystkich państw, które wchodzi- 
y w skład byłej monarchii austro-węgievskiej, 
a których niepodległość uznana została przez 
traktat pokojowy, 


Sprzysiężenie w Alzacji. 


Genewa, 28 października. 
(P. A. T.). Rząd francuski zażądał od p. 
Lersnera wyjaśnień w sprawie poaidkość 
sprzysiężenia w Alzacji. Stwierdzono, że are- 
sztowany inżynier Koessler miał stałe połącze- 
nie telegraficzne z urzędnikiem ministerjum 
spraw zagranicznych w Berlinie, p. Grunelju- 
sem. 


Czyżby rozłam wśród socjaństów francuskich? 
Paryż, 27 października. 

(P. A. T.). (Havas). Komisja administra- 
cyjna partji socjalistycznej usiłowała przepro- 
wadzić na posiedzeniu rady federacyjnej pary- 
skiej wniosek ugodowy, aby nie dopuścić do 
rozłamu. Ogromna większość jednakowoż od- 
rzuciła wniosek, wobec czego wszelkie wysił- 
ki spełzły na niczem. Posłowie — secesjoniści 
zebrali się wieczorem celem omówienia możli- 
wości utworzenia nowej federacji socjalistycz- 
nej, W chwili obeonej 8 posłów socjalistycze 
nych depariamentu Sekwany, należy do dyzy- 


dentów. 
śgłnacja we Włoszech, 


Waszyngton, 23 października. 

(P. A. T). W sprawozdaniu o sytuacji we 
Włoszech powiada rzymski korespondent pi- 
sma „Brooclyn Eagles: W We Wloszech nastąpi 
zupełną zmiana politycznych stosunków. Do 
nowego parlameniu wajdzie zaledwie piąta 
część dotychczasowych postów. lo 120 po- 
słów wcale nie będzie kandyd . Sądzą, że 
nie przejdzie przy wyborach ani Tittoni, ani 
Orlando, ani Sonnino. 


1. iea mi 


i Zjazd kulturalno-oświatowy. Towarzysze 
i towarzyszki, uczestnicy Zjazdu kulturalno-o- 
światowego, w piątek, dnia 30 listopada ô g. 
12 min. 5 z dworca Wiedeńskiego odchodzi 
specjalny wagon dla uczestników Zjazdu. 
Zbiórka w lokalu „Robotnika“, Warecka 
7 od godz. 9 — 10.  Zamiejscowi uczestnicy 
wsiadają po drodze do wagonu z napisem na- 
szym. 


Bzezność 0. K. R. Podm.! W dniu 1 listo- 
pada, t. |. w sobotę, O. K. R. Podm, zwołuje 
konferencję tow. sekretarzy. Konferencja od- 
będzie stę w lokalu O. K. R. Warsz., Al. Jero 
zolimskie nr. 56, rozpocznie się punktualnie o 
godz. 10-ej rano. | Sekrotarjat. 


Do członków Okr. Kom. Pocztowego P. P. 
8.1 Dziś o godz. 6 min. 15 w lokalu O. K. R., al. 
Jerozolimskie nr. 58, odbędzie się zebranie 
cztonków Okr. Komitetu Pocztowego P. P. S. 
wd porządku dziennym odczyt tow. Zaremby p. 
t. „Zasady socjalizmu”. 

Centralny Wydział Archiwalny P. P. 8. 

Do Komitetów Okręgowych i Redaksji wszyst- 
kich pism partyjnych. 

Trzydzieści łat wytężonej walki o wyzwolenie, 
którą klasa robotnicza w Polsce prowadziła w wa- 
runkach najcięższego ucisku i represji politycznych, 
nie pozwalały dotąd należycie zorganizować gro- 
medzenia materjałów archiwalnych i dokumentów 
historji ruchu robotniczego. Z niezliczonej ilości 
pism, odezw, wydawnictw z tego czasu, z dokumen- 
tów, które częstokroć są jedynym materjałem dla 
przyszłego badacza i historyka dziejów ruchu socja- 
listycznego w Polsce, — niemała część zaginęła boze 
powrotnie skutkiem braku należycie zonganizowa- 
nego archiwum partyjnego. W zrozumieniu koniecz 
ności stworzenia takich zbiorów archiwalnych, C. B. 


komunistyczna, któgej podlegaja 22 oddziały i 
większa ilość pododdziałów. Członków orga- 
ulej tej nie udało się wykryć. 


“Rosata nirręmenia armii: niemiecziej, 


Paryż, 26 października. 
iP. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Berli-|C. K. W. i wzywa wszystkie onganizacje party} 


poczem wrządzono zebranie w gmachu Misoms 


ne do współdziałania z Centr. Wydz. Arch. 
konieczności zgromadzenia w Centralnym 

wum możliwię najobiitszych materjałów dot 
cych ruchu w ostatnich dziesięcioleciach, €. K. W, 


zaleca organizacjom i towarzyszom przekazać do 


Centralnego Archiwum wszelkie zbiory i archiw 
Redakcjom pism i wydawnietw partyjnych ©. R. W: 
półeca przysyłać do'Archiwmn 2 egz. każdego e: 
dawnictwa. 

Wysyłać należy pód oai adresebty, 
Warszawa, ul. Piekna 81, m. 2 — T, Szturm de 
Sztrem. 


Sekretarjat Generalny Polskiej Pu< 


Socjalistycznej. 


1. ruchu robntniczego. 


Uniwersytet robotmiery w Wilnie. Dnia 2% pète 
dziernika r. b. odbyła się w Wilnie w Polskim Do‘ 
mu Robotniczym nroczystość otwarcia Uniwersytet: 
Robotniczego. Wykład wstępny wygłosił ob. P. Go- 
rocki na temat: „Wiedza, jako broń w wake robot. 
ników o prawa”. 


Z Rady Klas. Związków zaw. W lokalu Związ 
ku zaw. rob. przem, skórzanego, ul. Żytnia nr. 18a,, 
w środę, dnia 29 b. m. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się odczyt ob. Sznuką na temat „Ubezpieczenia re- 
botników wogóle”. 

Z Rady Klas. Związków zaw. Zebranie Rady: 
klasowych związków zawodowych odbędzie się d. 
30 października, w czwartek, o godz. 6 i pół wierz.’ 
przy ulicy Chłodnej nn. 10. 

Zebranie Wydziału Opieki nad dzieckiem robot- 
niczem przy Komisji Centralnej Zw. Zaw. odbędzie 


się w środę, dnia 29 b. m. o godz. 7-ej wiecz. w lo- | 
kalu związkowym przy uł. Chłodnej nr. 10. Na po-- 


rządku dziennym 


wych uprasza się o punktualne przybycie. 
Baczność! robotniey z fabryki Wiśniewękiega. 
W czwartek, dnia 30 października o godz. G-ej w: 
proszeni są o przybycie 
nicy i robotnice z fabryki | 


sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności i sprawy organizacyjne. Członków Wy. 
działu, jako też przedstawicieli związków zawodo- 1 


lnbryki wszyscy robote | 
tewskiego i Ski, Ży- | 


tnia nr. 20 z pieniędzmi w sumie 48 marek na gg 


putaty. 

Zebranie służby resfaurwyjnoe-onkiertniczo kaw. 
Dnia 24 października w lokalu Centr. Zw. Zaw. Kele 
nerów odbyły słę 3 zebrania służby, organizującej, 
się w „Sekcje“. Zdecydowano i uchwalono warmiki 
pracy, zmierzające do poprawy bytu. 

Z przemówień przebijała gorycz i żal, ił jaka. 

nie zorganizowani, byli dotychczas tak kaniebnie| 
wyzyskiwani, pracując za płace 30 — 100 mik. (maj! 
większa) miesiecznie. 

Zebram domagali się natychmiastowego poste- 
wienia żądań. W razie zaś nieprzyjęcia takowych| | 
rozpoczęcia strajku. Wyczuć się dalo, iż są to istoty; - 
maprawdę bezczelnie wyzyskiwune, i to w zakładach 
tak wysoko procentujących. 

Zarząd stańą? na stanowisku odloženia tadel £, 
terminu 1 października aż do czasu 
zorganizowania się, co też zostało uchwałonea — - 

Zapisy do sekcji przyjmuje sekretarz codziew 
nie, Nowy Świat 44 Centr. e s zet. w 
rów. Rzpł. Polskiej, telef. 58-82. 


Poświęcenie sztandaru dorożkary przes 
czyźniaków odbyło się wczoraj przed 
przemysłu | rolntetwa, gdzie n! przypiął ni prere 
latał zaczęto okadzać Dmowskiego, łako sbawegi 
Polski. Obeony na zebraniu tow. Kwaśnik mabra? 
głos i wyjaśnił zebranym, kto rzeczywiście weezy? 
o Polskę i wywalczył niepodległość, mianowicie 36-' - 
zet Piłsudski, a nie lokaj carów, królów I prezyden! - 
tów. Zebrani z zaciekawieniem shrchał móweę, pros 
zydjum zaś zaczęło się denerwować, aż rozwiązali. 
zgromadzenie mimo protestu uczestników. 

Tak to świętobliwa endecja boi się słowa! 
prawdy. 

Zebranie pracowników cukier. odbędzie się w 
dniu 30 października, t. j. w czwartek, o godz. Gej, 
wiecz. przy ulicy Elektoralnej nr. 21. . 

Barzność! dolegaci kelnerzy firm ou 14 
Zebranie delegatów w płatek, dnia 31 b. m. o sis. 
9 rano w lokalu Związku. Sprawy b. ważne. 

Zwykłe zaś zebranie delegatów z rest, I euk. R 
4-go listopada, t. j. we wtorek. 

Związek zaw. krawców. Dzis zebranie krawców 
męskich w sprawie cennika w lokalu związku, Brae 
cka nr. 4 o godz. Sej wiecz. Szczególnie pożądani są 
krawcy forantowi. 

Wyrok Sadu międzypartyjnego Po ostatesh 


. 


nej naradzie Sądu międzypartyjnego w sprawie P- 


J. Borszteina i M. D. Atera, Sad konstatuje: 

1) Czy M. D. Alter udowodnił, że p. Borszietn 
był cenzorem niemieckim? 

Sąd stwierdza, że p. Borsztein cenzorem nie- 
mieckim w Włocławku nie był, jednakże na zas» 
dzie zeznań świadków i oświadczeń osobistych p. 
Borszteina do osób trzecich, sąd doszedł do przeko- 
nania, że był współpracownikiem w cenzurze przy 
tłomaczeniu żydowskich utworów na język niemioc- 
ki. Rezolucja została przyjęta, prócz 2 głosów Tow. 
Poalesjonistów i przy jednym wstrzymującym: się 


od głosu. 
2) Czy działał na szkodę T-wa Przyszłość? 


Opierając się na zeznaniu świadków, sad ` stwier- 1 


dza, że takty konkretne nie zostały stwierdzone. 
8) Czy p. Borszłefn wyłudził pozwolenie ko- 
operztywy. Jedność" na rzesz kooperatywy „Ach 
tus"? Sad stwierdza, że fakt powyższy nie został 
dowiedz'ony. 
4) Czy p. Borsztein działał ha szkodę kursów 


wieczornych przy Tow. „Przyszłość“? Wobec bra-.. 


ku świadków feki ten nie został ustalony. 
Przewodniczący A. Mańkowski. Sekretarz S 
Zbrożyna. Sędziowie: Gluzman, Hiller, Horn, Że- - 


W. powołał do życia Centr. Wydział Archiwalny | lechowski, Maszewski. 


Za zgodność A. Mańkowski. 


| 
l 


* 
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(Korespondencja własna). 
; Wielki wiee polityczny. 
Daia 22 b. m. odbyl się w Żyrardowie w Do- 
, ma Ludowym olbrzymi parotysięczny wiec, na któ- 
rym przemawiali posłowie tow. tow. Moraczewski i 
Dobrowolski, 

"Tak wypełnionej sali Domu Ludowego Żyrar- 
Gów już dawno nie pamięta. To też przemówień 
tow. postów wysłuchano ze szczególniejszą uwagą i 
zalnieresowaniem, Zagaił wiec w dość dlugiem 
przemówieniu tow. poseł Dobrowolski, podkreśle- 
dac prace rządu ludowego, napastowanego wściekle 
przez nuszą rodzimą reakcję, która najtaciekiej do» 

| kuala glowie tego rządu tow. podłowi Moraczew- 


ludności droga plakatowamia i zgromadzeń publicz 
nych. Uzassdnialiśmy ten wniosek koniecznością ja- 
sności i atmosfery prawdy w sprawach aprowiza- 
oji przedewszystkiem. Niechej ludność wie, na » 
moża liczyć, kto jej i co dać może, co jest brakiem 
koniecznym. a co spowodowane złą wolą lub niedo- 
łęstwem 1 gdzie jest ta Z'a wola, czy niedołęstwo. 
Idzie o to, by uniknąć takich rzeczy jak zwalanie 
winy przez starostę na orgena samorządu miejskia- 


ką grę będziemy demaskowali bezwzględnie! 
St. Radoslawstń. 


skiemų, oraz ważność zebrania, na którem przema- ] 
| wieć będzie byly prezydent Roądu Ludowego, tow. Zycie qospodarcze, 
Moraczewski, 
Następnie powołał as przewodniczącego tów. Rynek pieniężny. ; Kursy państwowej centradi 
| Orlika, na sekretarza tow. Wachowskiego, oraz oa dewiz z dnia 28 października 1019 r. 
asesorów tow, tow. Kowalskiego i Buresza, Poczem Dewizy i Banknoty 
mabra? glos tow. poseł Moraczewski, który w piek- 
pam '1 6-godziniem przemówieniu skreślił między- ; 
narodową sytuację polityczną, walke peoleterjału na | Dolary Stan. Zjedn. 5550 3600 SETO 
| Pfschodzie, oraz organizowanie się i przygotowywa- | Dolary Kansdyjskie —— - —— ==, 
mie do walki reszty międzynarodowego proletariatu. | Franki frans, 445 4.50 4.45 
Mówi! o nędzy i ciężkiej dol! proletariata polskiego. Praaki bolętjekte ryt rę: 145 Km 
p bezrobociu 1 wzrastającem paskarstwie. Wreszcie | | py g sm T E A Jh 
| m6 Se swe zakończył nadzieją zmiany wa: | Marki fińskie 160.— 16%— 155— 
| ów na lepsze. Mowy posła Moraczewskiego wy- pak ż- 150% 175— 170.— 
+ t t 4 z i IVA gą ni szczędząc bu- e u — —,— — 1m 
| rzy w lpr na aby prezydenta ype o balente, 13% AA 2% 143 
| SK Ę x orony szwedzkie . k K 
| Rządu Ludowego, świadczących © zrozumieniu 1 Korab wl SA 8720 883 865 800 
szczerej sympatji, Korony duń .,/820 835 815. 840 
Z miejscowych towarzyszy przemówił tow. Ma- Lyski RE E10) 137.— 139.~— jeja 
wski, wykaz: rohne Ro mK. —— „z ję» 
kiele sięna 1 odlodną polityke N: Z. R: Korony niem-austr. —— O=- —=— EO 


 lerzz bezrobocie 1 nędzę miejscowego Śroletarjstu. 
Zaś na zakończenie przedłożył następującą rezolu- 
| cię, która zgromadzeni jednogłośnie przyjęli: 
| „Zważywszy, że rząd obecny nie nie czyni aby 
| Wag pracę bezrobotnym, że tą pracę, która istnieje 
na.robotach publicznych, min'sterjum robót publiez- 
mych zmniejsza, powiększając rzesze bezrobotnych. 
| be czdchodząca zima, a wraz z nią g'ód | nędza, są 
dola pzoletarjatu polskiego, który w czesio wojny 
poniósł największe ofiary, a znalaziszy się obecnie 
w rozpaczliwym stanie nędzy, bywa obdarowywany 
pehłapami zwanymi robotami publicznemi, oraz wy- 
Gawznemi zapomogami, które są albo zupełnie od- 
| powolnie kónsć, — q i 
| ej patrzeć 1 czekać, gdy.zimno i głód do ie- 
| go mieszkania, a dzieci kaata n- gs 
| magamy się przeto jaknajszybszego uruchomienia 
| przemysłu. Sejm zaś wzgwemy, aby jalnajpfędzej |* 
| sprawą i losem bezrobotnych się zajął”. : 
Nię obeszło się fednak bez małych eksvesów. 
kłóje przygotowała koltunerja żyrardowska. Wie- 
dząc o przyjeździe tow, Moraczewskiego. i chcąc © 
| sfabió wrażenie i powsgę tego przybycia, prowa: 
uziłe do Żyrardowa aż 6-ciu postów endeckich, któ- 


Korony Czeskie | 10% 102== == —— 


przybędzie do Gdańska prawdopodobnie dn. 26-g0 
bież. mies. 


Kronika. 


(a) Podwyżka: wynagrodzenia echroriok. Z 
powodu trzykrotnego prawie zwiększenia się liczby 


daga R" 


Pracy ochroniarek, oraz wobec tego, że 
dzenie ochroniarek może być uważane aa niskie wj 
3 iu z warunkami pracy najulźszej katego- 
pracowników miejskich, 
do płacy ochroniarek miejskich dołączyć 
drożyźniany w wysokości 145 mk. miesięcznie; — 


miesięcznie, oraz do płacy dla 6<iu instruktorek o- 


sięomie; dodatki te będą liczyć się od 1 sierpnia 
roku blek 00 i j GG 

posta. | * (e) Rewizja a więrteń. Nowo ustanowione wta- 
dze sądowe na ziemiach wschodnich zajęły się ba- 
daniem spraw osób, zmajdujących się w tamtejszych 
więzieniach, aresztowanych przez władze sadore 
i przew żendermerię połową. W więzieniu w B'a 
fymstoku wykryto kilka osób, siedzących tam od 
pół roku, aresztowanych przez żandarmerję polo 
wą I przeciwko którym do tej pory nie wszczęto 
ani Śledztwa, ami innego dochodzenia.. W. innych 
więzienirch stwierdzono kilka osób, aresztówa- 
nych przez bolszewików; po zbadaniu spraw wy- 
puszeżono ich ż polecenta prokuratorów.. 


ge posła Galińskiego. posła Brzez'ńskiego z Poma- 
nin, który także smi sowa powiedzieć nie mógł. Na 
gakończenie wyrażono votum zaułania posłom s 
cjalistycznym oraz zgotoweno żywiołową manife- 
| stację posłowi Moraczewskiemu przes ałemilknsse 
Gugo glttryki ma cześć jego 3 posłów snejalistycz- 
nych. ; , : i 4 


R m o i 


Radom. 


A > (a) Dostawa bydła. nisterjum aprowizacji 

_ (orespondeneja własna). J przyjęto ofertę kupców wileńskich Abela i Zarezy- 

Ou endecja wyzyskuje każdy moment i sposob- | ra na odstawę przez nich bydła na aprowizację m. 
ność, by mwarcholić 1 jatrzyć, choć na ustach ma za- | Wilna. 


Sckela Poborowa i Urtwelniań M, S Wojsk. 
przeniosła swoje biura z ul. Długiej nr. 7 m ulicę 
Tłomeckie nr. 8'8 T piętro. Godziny sbrżbowe ad 
f-ej do 16-tej. Godziny przyjęć Szefa Sekcji (pmnłk. 
Wyrostek) dla stron prywatnych od godz. 13-j do 
15-0]. 

(u) Koleje na Wschodria. Wobec zaprojektowa- 
nego przekazania wszystkich kołet żelaznych ma 
ziemiach wschodnich, zmajiujących sie pod zarzą” 
dem wojskowym, pod zarząd cywilny kolei pań- 
'stwowych, delegowany był jelen x wyższych urzęd- 
ników ministerialnych dla zbedenia stanu tych ko- 
lei. Według zlożonego przez Ministerium sprawoz.a- 
nia o praktykowenej na tych kolejach gospołaroe. 
koleje ta, Jei będa w dalszym cięgu w zawłady- 
wania obecnych włada, doprowadzone zostaną do 
zupełnej dewastacji. Dzieja się tam rzeczy wprost 
dziwaczne: wobec nrzeniktych do personelu kolei 
wieści o bliskiej likwidacji adm'ntstracji woisko- 
wej, znikaja z8 stac'! różne urzadzenta, nie wylą- 
czańać nawet aparatów telagrafioznych. Mnóstwo 
przedmiotów stacyjny=h wywożonych jest gdzieś na 
teren frontu boiowego I w drodze ginie. Dia bliższe 
qo zammałomienia się ze stanem kolei na Wschodzie 
udaje stę komisja rządowa z udzialem posłów. 


*Hazeum Pedagorieme, Jemicka 4. Dziś, w śr 
de. dnia 29 października o godz. 7 i pól wiecz. od- 
będzie się 5-ty wieczór dyskmsyjnv. Referat wygłosi 
P. Gorzecke-Wieleżniska na temat: „Program 
przedmiotów nn pierwszy miesiac nauki metodą 
„Samoczynnego poglądu" (Szkoły Pracy) na stopniu 
elementarnym. 

Z Koła architektów. W środe, dnia 20 b. m. o 
godz. 7-ej wieczorem odbędzie się tygodniowe po- 
siedzenie członków Rote 

Na porzydku dziennem rozpatrzenie propozycji 
ministerjum zdrowia publ'ermego w przetmiocie 
głoszenia konkursów iderwych n2 szpitale, przezna- 
czone dła miast prowincjonalnych. 


— Podatek ropartycyjny. Z dniem 80 b. m. upływa 
powiedzieć, a często ! przekręca fak- | termin płatności boz kary podatku repartyeyjnego 


| msze piękny frazes o spokojnej pracy gospodarczej 
£ jedności, tego dowódemi ostatnie burzliwe posie- 
dzenie Rady miejskiej w Rzdomio w dain 21 b. m. 

Dwie godziny obradowamo spokojnie i rzeczo- 
wo 6 pilnych potrzebach podatkowych. aprowizacyj- 
mych I t p, aż do chwili, gdy radny Wigura, typo- 
mwy warchoł - endek, postawił i zaczął uzasadniać 
nagłość wniosku swego i zbalamucony*h przez sie- 
bie dwunastu niemowląt politycznych, wniosku, 
w którym Rada miejska miała „piętnomad z oburze- 
miem strajk służby folwarcznej, jako szyn zbiodni- 
czy i wzywać rząd do silniejszfch represyj!* 

Wniosek taki w Radzie miejskiej w chwili, gdy 
strajk został wstrzym*ny i Miewidował się, był z 
punktu widzenia bezetrom.ego I szezerże, pragnące 
pnie: RER 
dziej radnego — czynem conajmniej nietnktownym 
i bezeelowo jątrzecym — f tak został nazwany przez 
radnego tow. Keltes - Krawzs, który €nergicznie 
wystąpił przeciwko wnioskowi. Większość Rady 
wmiosek.odrzucila. 

Zdawaloby się, że to powinno było wystarczyć 
niefortańnemu przedstawic'elowi „narodowej“ gri- 
py. która, notà bene, złożyła na pierwszem posie- 
dzeniu Rady deklarację, że żadnych spraw politycz- 
| nych nie chcę mieszać do mr”w m'eiskith Tymcza- 
sem dwunastu niepolitycznych polityków, o©burzo- 
nych pogrzebzniem tak „pożytecznego” wniosku; 
zrywa posiedzenie Rady i opuszcza demonstracyjnie 
elgi, 5 
Naogó! położemie naszych towarzyszy w Radzie 

miejskiej I w magistracie jest bardzo trudne. Reak- 
` eji solą w oku jest fakt, że jesteśmy poważną siłą 
ny mieście i w zarządzie miasta i wszelkimi sposo- 
bemi doki pod nami kopie, spekulując na godzic 
è chłodzie mas. Polożenie mawo tem jest trudniej- 
sze, że nie mamy swego organu prasy, a choćby ot- 
genu uczejwie bezstnonnego. W Radomin istniejący 
"endecki „Głos Radomski“ (o tygodniku „Odrodze- 
mie“ nie mówię nawet, bo to zwyczajny „bandyciak” 
dziennikarski) informuje w tea sposób ogół. to da- 
de swole odpowiednie zabarwienie, przemilcza to, 
60 należałoby 
| tyszną treść. Berkrytyomemn kołtuństwu wystarcza, | oś handlu, przemysłu i wolnych zawodów za 


a nawet dogudza taka prasa. 1008. Po upływie tego terminu rozpocznie się driz- 


| ną i 2ROBOTNAK-, sroda, 9 paźomerna 191 r. 
iz "ma = z = i , Pinio á 


radnych P. P. 8.spostawi? wniosck, by o stanie apro- | wpłacać do 
wizacji zarząd miasta informował dokładnie ogó! | nr. 14. 


140.— | tego zażądano od nich bezprawnie. 
ze | kobiety zaprotestowały przeciwko tej samówoltej 


magistrat „postanowił | misariatu dokonał 
7 j spycy sowych mehylejąe 


|biura w postaci: Polskiej 


kasy misiskiej pomocniczej, Senatorska 


Z Ambasady Anrielskiej proszą nas o zawiado 
mienie, że z dniem 29-7m b. m. Ambasada angielska 
mieścić się będzie na Nowym Świecie nr. 18, gdzie 
też znajdzie się sekretariat handlowy ambasady, 
Konsulat angielski pozostaje tam, gdzie dotychczaą 
t.j. przy ulicy Pięknej nr. 6. 

Kancelarfja ambasady będzie otwarta dla inte» 
resantów od godz. 11 — 1 przed pol. I od 8 — 4 po 


go zupełnie niesłusznie i z celem obrócenia opiaj! | POL Konsulat czynny od 10 — 1, sekreterjst handle 
mas przeciwko socjalistom w Radzie miejskiej. Ta- | YY PTZY umbasadzie od 11 — 1 i od 4 — 5. 


(a) Konfereneja kolejarzy. Kolejarze Śląska t 
Msłonolski zwołują na 9 listopada wielki wiec w 
Trzebini dla powzięcia zasadniczych postulatów. Na 
wiec ten rozesłano zaproszenia niektórym posłom 
ze Śląska i Małopolski. 


(a) Zarekwirowane drzewo. Ministerjum apro- 
wizaoji zzkupiło w Nieszawie u kupe Kriglera 
drzewo na opał dla mierkańców m. Warszawy: 


Kupno 1 sprzed. Kupno i sprzed, | Drzewo to jest złożone na jednym z placów w oome 


ktwanfu wywoziz Magistrat m. Nieszewy, .potrze- 


= bując również drzewa na opał dla swych mieszkań 
m ców, nałożył na zakupione drzewo sekwestr, wsk 
4.30 |tek tego ministerjum zażadało zwołnienia drzewa 


od rekwizycji, a magłstratowi nieszawsziemu zele- 


ggs | cilo nabyć drzewo opałowe w miejscowości Zielo- 
168.— | na Góra pow. Lipnowskiego, skąd prywatni przed- 
180.— | siębiorcy wysyłają drzewo do Werszewy. 


-  Żarliwy policjant W poniedzialek grono kobiet, 
zebrany h przy składnicy na rogu Tamki i Nowodo- 
brej nie chciało płacić za chleb po marce funt, Jak 
Rozgoryczone 


podwyżce | nie kupiły chleba. Nadbiegł połicjant nr. 
1385, Mieczysław Jakubowski z X komisarjatu t zna- 


Parowice s Finlandji. Kongu! Rzeczypospolitej] resztowa? jedną z kobiet, Fel'eję Srudek, którą 
Polskiej w Helsingiors:e donosi, że dnia 22-go b. M.| pmetrzymano w areszcie od godz. 10-4 do iej. 
parowiec „Mira“ odplyną? z Helsingłorsu do Gdań | przez ten czas pozostawione bez opieki dziecko jej 
ska, wioząc towary fliskie dła Polski. Parowieć| pparzyło się na eatem ciele. Czy nie zawtele gorii: 


wości ze strony policjantów względem biednych ko- 
biet? 


(m) Krwawa zajście, Na ulicy Targowe! został 


pestrwelony dwukratnie w brzuch 24-letni Włady- 


sław Okrzeja, podehóraży. WetMig zebranych przez 
redakcją Iniormaoj Otrmela bedac w stanie nietrzeż- 
wym z óbnażona szabla zacze! nanmstować przadkod- 
nłów, a mdy nracki posterunek żandarmnerji usiłował 
nrzywmówić porzadek, Okrzeja rzucił się na żandar- 
mów. Wówczas wachmistrz żardarmeri! wspomnise' 


dzieci w ochronach oraz zwiększonej skutkiem tego | "ego posterunku namzja* włermente Okrzel. wystrze- 
wynagro- |!!! z rewolweru. Ranve”o przewiozlo Pogotowie do. 


szpitala Czerwonego Krzyża. 


(m) Obława na poborowych. Komisarz 4-go ko- 
czoraj 'w noy obławy na popi- 
stę 6d służby woaiekowaj, a 7a- 
mieszkałych w nbrebie tego komisariatu. 


(m) Wybuch. Przy ulicy Tamka nr. 25 Dawid 
chron dodać dodatek w wysokości. 145 mk... mie- | Dobraszklanka przerzucwac Stare żełagtwo, - przez 


nieostrożność sporodowe? wybrm makni karab'no- 
wych. które były pom'ędzy Zelestwem. Dobraszklan- 
ka zraniony został w ręce. A kt 


tm) Połęnwanie pasmmortów I zaświadoreń. U- 
rząd: © giczy, é'edzan od dłuższego czasu do 
ns mordy. rabunki, napady | kradzieże oraz obser 
wując sposoby wykonania teh, ohatnfe traf? ve sird 
dobrze zorganizowanej szatki, która zaopatrywała 
twych członków w fałszywe paszporty | zaświad- 
sreniż. W ten zmysób czlonkowie szajki przy ciągłej 
zmienie nazwisk į m*ejsct swego zamieszkania za. 
cierali za sobą wszelkie ślady i nie mowli być po- 
chwyseni przez policje. k 
_„ Dokon”na w mieszkaniu Anieli Kopeć przy m. 
Brad nr. 23 rewizja dała bardzo obfity materiał. W 
krchni w popielniku znaleziono większa ilość pasz- 
portów, zać w pokoju. nrzelerajseym rednio 
do kuchni, — blankiety tymczasowych zaśteiwdczeń 
ministerphrm spraw wewnetrznych. różna świadee 
twa dwie dryternia podroczne oraz różna kores- 
nonienńcię. W komóra i na strychu znaleziono u- 
frvte w móżnvsh zakałknch piorzarie nol'eejna i ple- 
czecie meldunkowe oriz większą ilość blankietów 
nsxznartówr=h. Prawrdzone dalej dochofzenie u- 
tawrn'łp członków szajki zajmuiacej sie -fabrykacją 
fałszywych dokumentów i obsłrawiacej swych kli- 
fentów n'eivika w Warszevcie. 1a-z | na nrowinefi. 
Na czele fałszerzy sta? n`ejeki Tem Mmziewież,. 
H. oficer ermit rosyjskiej. zam. w Żbikowie; pomoc- 
na mu brła Aniela Koneč, maż którei odsiaduje ka- 
a w wiez'enit w Płockn. Pozetem dostawca bian- 
kietów paszportowych bv? Jam Dwtk'ewter. potred- 
rikam? zaś — Tans Nushine I Sz”lim Gadd. Prócz 
tego w mółos z fałreerzami nozostaweli rządty do- 
mów: Waclaw Czarkowsk! (S-to Iańska nr. 5). Mi= 
chel Stokman fKoż!a nr. 7). Romuald Gawroński 
Mostowa mr. 18) I Szafa Jichtmmm Kotta nr. 11). Ci 
osłefni anptrywali świeżo stahrykowane naszpor- 
ło w wire na=parfowa. Pieczatki patzyórtowe wr. 
rabia? Lezer Rzchmil /C'enła nr. 3). Z pośród osób 
zaopatrzonych w fałszrme pasznonty | zaświadezania 
weto 22 osoby. kasiarzy, ztwodnwvch zładzielów I 
wł<mvw?rzy. zbiegłech nrertantów I dezerterów. 
Nadia stwarzane, że duža erha mhdrch w wieku 
vopisowym w celt nehrlania ste od slr$by wniwko- 
wej moshuelweła sie fztszewemi nesznortami. Z do- 
uurmentów troh również korzystały bardzo iezne 
mega handlorzv, kiórzy otrzymywali z wydziału 
zagpeńrywonia kintu żywnościowe? hanthwali nie 
mi, stwarz"fac sobie w ten sposób źródło dochodu. 


(m) Erha rohin trzech kas. W sprawie rozbi- 
cia trzech kos ogniotrwz?rch w biurach Warsa. Tow. 
Ubeznieczeń od ognia oremulenv nowa szwesóły. 

Woźny, dóze! Szyjhwsti, który brat współu= 
dział w kradzieże., pelni? słróbe we wspomnianej 
Inetti od seścin let. Mieszkał on przy biurze a 
w niedniele I świeta polerone me? nigtz'e n'e wy- 
rhodzić, celem dozorowania trzech kas ogniotrwa” 
twh, znajdujących się w biurach na I, IT i III pie 
t : 


roo. 

W n'edrela oteło godz. 10 rano przyszadł do 
Wura urzednik. p. Szywers. celem odrob'enia zale» 
gtech czynności. Ponieważ ma silne dobijanio sl 
erat, przypuszczano, że zaszedł jak 
ydłowskim, przeto wywużono drzwi 
na I pietrze. s 

- Wożnego nie było. natomiast w drzwiach kasy 
rencermej by? otwór zrobiony za pomoca aparatu z 
teram do topienia że'sza i steli, W biurze na II 
nietrze były dwa otwory w drzwiach kasy przy 
zamknch, wreszcie na II piętrze wytopiono trzy 
otwory w kasie. $ 

Aparat do tonienia kas znaleziono w archiwum 
na TV piętrze. Wszystkie kasy doszczętnie ogra- 
biono. 

Oprócz gotówki Towrrzestwa (około 200000 
mk), w kasach znajdowały sie depozyty urzędników 
Pożyczki Państwowej, ble 
platery- 


+uferji, motówki. wrobhów srebruych i 


nych. 


Rezulta- 
x tem obławy było aresztowanie 33 popisowych ą 
zwiększyć dodatek dla ochroniarek, spełniających | dów, których odprowadzowo do komisji połeśląde.. 
obowiązki kterowniczek ochron z 25 do 100. «mk.| wej. i 


Narazie truwino ustalić wartość skradzionyth 
depozytów. Obecnie trwa obliczanie. 4 


Udział wybitnych sitli 


r 
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? 


Teatr i muzyka. ! Teatr Pow szechny (Chłodua 29) grz sztukę Ą ŚĆ j 
„| Jak się śmieją i płaczą w Warsza wie”. 


Opera, Dziś „Tosca“ Pucciniego. IL Wieczór kameralny. W dniu 1 listopàda ode' 
sTo- Teatr Polski. Dziś po raz ostatni W. Boguslaw- | bedzie się w sali Konserwator migm (Okómik 1) dru-. 


Wszystkie okna biur. w SED zwaidowały się 
Kasy, były zasłonięte specjalnie sprowadzonemi no- 
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